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KIJRJER WILEŃSKI
N IEZA LEŻN Y  D Z IE N N IK  D E M O K ^ T Y C Z K Y

Jedna z dysproporcyj
N adzw ycza j prosty, a dJa wielu nie 

zrozum iały sens naszej po lityk i zagrani 
czinej po lega  na tom, że jc-st ona rzeczy 
wińcie niezależna od wszelkich centrów  
zewnętrznych, ż.c jest poproś tu polityką 
polską tyllko polską. Kto zrozum ie, że 
Polska nic jest państwem oscylu jącem , 
ale m oże być m ocarstwem ,■< dla tego 
w .zystko jest jasne W tedv nie trzeba 
snuć dom ysłów  o jakichś tajnych traK 
tatach z N iem cam i czy Japonją.

('akt, że dyplom acja  nasza nie dała 
się wciągnąć do kom binacji osaczania 
N iem iec, nic dow odzi by po lityka  nasza 
m iała być  zw iązana koniecznie z drugą 
stroną. W ten sposób rozum ują te tylko 
czynniki, w oczach których  państwo na 
szc nie jest /dolne do prowadzenia wła 
sncj polityk i.

W  naszom życiu  politycznem  za bo 
tlzą pew ne rażące dysproporcje. Pod 
w ielu  w zględam i jesteśm y jaskrawo za 
cotani. Tak  np. gdy chodzi o m otoryza  
cję, czy e lek try fik ac ję  i t. p. jesteśmy 
kopciuszkiem  narodów. Tak  samo gdy 
Chodzj. o  stan ośw iaty, m am y przecież 
zastraszającą liczbę analfabetów , a na 
wet analfabetyzm  wtórny, Również stan 
uspołecznienia narodu oraz jego  uświa 
dom ien ie i z jednoczen ie po lityczne po 
zostaw ia nadzw yczaj w ic ie  do życzenia, 
Pod  tenn w tzystkaeuii w zględam i zostałi 
śm v daleko w tyle, stoim y za Austrią, 
S zw a jra rją  i lian  ją. \ razem  z tern ma 
m y po litykę zagraniczną godną w ielko 
go  m ocarstwa Owe dysproporcj*' są 
przyczyną nierozum ienia. Z tych m oże '■ 
względów przedw ojenne nałogi szuka 
nia punktów oparcia ła tw ie j tra fia ją  do 
przekonania niż tak zdaw ałoby się bar 
dzo proste zasady naszej dyplom acji.

Zagranicą, a zw łaszcza na Bałka 
nacli, w państwach ''kandynawskieb i 
bałtyckich do jrzew a s/.ybko zrozum ie­
nie, że obok Berlina i M oskw ę powstał 
wt Europie środkow ej trzeci ośrodek po 
łityk ., k tórym  jest W arszaw a i że w,.poi 
dział amfi e z tym  właśnie ośrodkiem  jest 
najskuleczniejszem  organ izow aniem  po 
ko ju.

Me trzeba stwśandtzlć ze sm utkiem i 
z niepokojami że nic całe społeczeństwo 
polskie do tej po lityk i do jrza ło . Można 
pow iedzieć, m am y zagraniczną politykę 
na wyrost i w iciu w narodzie jeszcze me 
dociągnęło do tej limji Rażąca jest dys 
proporcja, m iędzy efektam i polityka min 
Becka i postawą ideow ą społeczeństwa.

Naszą po litykę zagraniczną w ykuw a 
ła stalowa wola jednego z najw iększych  
mężów' stanu jak ich  miała historja. Jest 
to poli tyka godna dum nego i w leczącego 
w  sw-oją m isję narodu. Apatja i m a­
razm  obciążające szerokie w arstw y na 
szego społeczeństwu stanowią w stosuai 
ku do tego rażącą dysproporcję.

D ochodzim y tu w  ten sposób do te­
go, co stanowi myśl przewodnią nim  ej 
ffzego artykułu. Maimy samodzielną, na 
daleką m etę obliczoną po litykę zagrani 
czną. Lecz  n ie mamy dla n iej dostaiecz 
nego odpow iednika w opinjj. w sposo 
hie myślenia społeczeństwa. W" naszych 
czasach dla pow odzen ia każdej w ie lk ie j 
akcji po litycznej konieczne jt st tw orze  
n ic odpow iedn ie j św iadom ości w społe 
ozeńst wie.

D latego też współczesna po lityka za 
graniczna wym aga n ietylko aparatu pro 
pagandy zew nętrznej, lecz rów no ż ak­
cji propagandow ej naweWnątrz, atu uś 
w iadom ić obyw ateli na ozem musi pole 
gać rola naszego państwa w święcie. 
D ysproporcję  należy usunąć.

I Sta. Sto.

Jest to  takt h istoryczny, że gdy w  ro ­
ku 1914 w ojska rosyjsk ie szły na front, 
w  W arszaw ie  rzucano kozakom  kw ia ty  
pod nog.. —  Tak  skrajne rusofilstw o 
ob ję ło  ty lko  część wpołeczeństwa polskie 
go, a le i to już wystarczało, by tę chwi 
lę uznać za tragiczny moment dzie jów  
Polsk i Spraw dziły  się w-itedy o w e 'p a le  
tyczne słowa W yspiańskiego, że —
,p rzyzw ycza ić  się m ożna z czasem do 

n iew o li -r p rzyzw ycza ić  się można do 
rany co  b o li"

O byw atele W arszaw y, k tó rzy  deko 
nowali kozaków  kw iatam i, zatracili cał 
kow icie  niepodległość ducha polskiego. 
Nae m ieli już n iepod ległe j duszy po ls­
k ie j. —  b y li duchowa zrusyfikow an i —  
poddani cara rosy jskiego, narodowości 
polskiej.

Z jak iem  oburzeniem  i /. jakim  wstrę 
tein m ów ił o tym fakc ie  M arjan Zdz.e- 
chow sk i. Rozunuem —  w ołał na łamach 
swej ks.ążki „W p ły w y  rosyjsk ie na du 
szę p o ls k ą 1 — że  m ożna w ybierać m niej 
f z e  zło, aie jak  można entuzjazm ować 
się m m ejszem  złem !

N ie cncem y dziś w yw o ływ ać  kosz­
m arnych  m ar przeszłości. Przypom ina 
m y te chw ile nie potu by kogokolw iek 
oskarżać i pognębiać. Słusznie pow ie- 
d r ia ł generał Skladkowski, że n ie o to 
choazi, co k to  rab ił w  r. 1914, ale „D ziś  
w a „n e  jest, jak kto myśli i jak k to  chce 
budow ać Poiske w  1936 roku *.

Przypom inam y ow e tragiczne chw ile 
by  sondę uprzytom nić jaką postawę ule 
ow ą i patrjo tyczną za jm ow ali n iek tórzy 
z pośród tych, k tórzy potem  m ielj zasz­
czy t stanow ić pierw sze pokolen ie w ikrze 
szomego Państw a Polsk iego. Jest oczyw i 
ste, że nie wszyscy z ow ego pokolenia 
by li duchowo dojrzali, do  n iepodległości. 
W ielu  brakowało m iejiodległości, suwe 
renności ducha. W dhadząc w  ram y nic 
p od leg łego  Państwa Polsk iego, pozostali 
duchow o poddanym i obcych.

Fakt ten musiał zaciążyć na naszej 
poliityTe państw ow ej —  musiał się odbić 
na pobtyce zagran icznej i w ew nętrznej 
naszego państwa. Przeży tki tych stanów 
duchow ych  u trzym ują się gdzie n ieg­
d z ie  jeszcze do  dziś dnia. O to n iedawno 
m any publicysta staro endecki wysu 
nał jaiko hasło —  „jesteśm y frankofila -
„ •  Uma

Z w ie lką  radością i z  w ielką satysła 
keją  m ożem y skonstatować, że wy-stąpae 
nie to spotkało się z najgorętszem  połę 
p ien iem  w łaśnie w obozie t. z w m ło­
dych narodowców  W yb itn y  publicysta 
m łociego obozu skrajn ie nac jonałistycz- 
nego Stanisław P iasecki napiętnował 
ow e wystąpien ia, k w a lifiku jąc  je jako 
w ielk i skandal

O w e fe zy  frankofilsikie to symptom 
wciąż jeszcze pokutujących u nas ten- 
d en cy j clo służenia obcym . T e  sanie ten 
aencje, te same n aw yk i p rzed  w o j en nego 
służenia są przyczyną, że nasza dzisiej 
sza poiliityka zagraniczna czasami nie 
jest w Polsce rozum iana

Poon.jając te smutne ob jaw y, nad­
zw ycza j często spotykam y się z praw dzi 
wem , istotnem  niezrozum ieniem . W y­
padki n iezrozum ienia są rów n ie  częste 
w  kra ju  jak i zagranicą. U w ażam y, że 
to  n iezrozum ien ie zarów no w  kraju, jak  
i zagranicą p łyn ie z jednego źródła. 
P rzyczyn ą  tego je.et n iedocenianie stano 
wiska Polsk i w  Europie-

W  p łaszczyźn ie po lityk i rm ędzynaro 
d o w tj i*<izró/Tiic m ożna dwa rodzaje 
państw  1) waćlkie mocarstwa, j.*rowa- 
dzące po litykę własną, po litykę m eżaie 
in ą . Państwa 1e są centraniu, ośrodkam. 
poiałyki św iatow ej. (Jne determ inują uk

ład polityka m iędzynarodow ej. 2) Panst 
w a  m niejsze, które ze wrzględu na zna­
czen ie sw oje w.- ktmce.rcie dypionnitycz 
nynn mie m ogą się zdobyć na po litykę 
ca łkow ic ie  niezależną. Państwa te pro 
w adzą  zazw ycza j po litykę zorjentowa 
tią na któreś wielki* inocarstyvo. Można 
pow iedzieć —  są to państwa oscylujące

Naszej po lityk i zagran icznej me ro ­
zum ieją ci 'agranicą i yy kraju, w po ję , 
ciu których  Polska jest państwem du i 
g ie j ka tegorji *— pańsiw em oscyhiją- 
cem.

Na łaniach prasy zagranicznej, z wła 
szcza prasy francuska j tułała się długi 
czas plotka, że Polska zw iązaną jest /, 
N iem cam i i z Japonją ła jnem  przym ie 
rzem , k tóre  zw rócone jest przeciw ko 
Zw iązkow i Sow ieckiem u. Ta  wersja 
znajdow ała u nas chętny posłuch. W ic 
rzy ło  w  nią sporo osób W ich rozum o 
waniu wersja ta nić była wcale tak nie 
prawdopodobna. O pierała  się ona na 
dość log icznej i ścisłej spekulacji mysio 
wej. Rozum owalnie by ło  nawet zupełnie 
słuszne, tylko błędnie by ło  założenie

Rozum ow an ie Bo tak wygląda: Istnie 
ją  w te j c liw iłi w  Europ ie dwa w ie lk ie  
centrai po lityk i m iędzynarodow ej.

Ośrodek p ierw szy  —  Francja  —  So­
w iety. Oba te państwa obaw ia jąc się hi 
tilerowskich N iem iec zorgan izow ały blok 
państw, i b lokiem  ly.n  udłow-uły opa 
sać N iem cy. Polska tę kom binację od 
rzuciła i przekreśliła , Polska nie przyślą  
piła- do bloku sow ieckiego, n ie w łączyła 
się do tego- centrum po lityk i nuędzyna 
rodow ej.

Drugi ośrodek to  Berlin, W obec te 
go  wniosek prosty: skoro Polska nie 
przystąpiła do m oskiewskiego centrum 
p o lityk i m iędzynarodow ej to znaczy 
że należy do drugiego ośrodka, be ter 
eium non dutur.

Jak w idać rozum owanie słuszne, a 
ty lko  upokarzające założenie, że jestes 
m y państwem  oscylującem , że me stać 
nas. na to, by być odrębnym  i samodziel 
nyin ośrodkiem  polityki.

M inister Beck powiedlział, zdaje się 
w  czasie swego pobytu w Fim landjl, że 
po lityka polska jest nadzw yczaj prosta, 
że jest talk bardzo prosta-, że się aż w v  
daje skom plikowaną. Ten  znakom ity pa 
rad-oks min Becka najlep iej uddaje rze 
czyw isty sens naszej po lityk i zagranic/, 
nej.

Tryumfalny wjazd marszałKa Baaoglio do Rzymu

Wizyta prezydenta Czechosłowacji 
i regenta Jugosławii w Bukareszcie

B U K A R E SZT , (Pat). W  odstępie go ­
dzinnym  przybyto dzisia j do  Bukaresztu 
prezydent Czecbosłowait jii Benesz w to 
warzystwtic m in spraw zagranicznych 
K ra fty  oraz kr. regent jugosłow .ańsiki 
Paw eł. Na dworcu spotkali ich król Ka 
roi w raz z rządem  i przedstaw icielam i 
korpusu dypiomfartycizinego. Burm istrz 
stolicy o fia row a ł prezydentow i Czecho

słow acji i ks. regen tow i jugosłow iańskie 
mu zgodn ie  z tradycją  chleb i sól. Or-kie 
.stry odegra ły hym ny czechosłowacki i 
jugosłow iański

Króil Kairol tow-arzys/.yt swym  goś­
ciom  da pałacu królew sk iego, gdzie za 
m ieszkali na c z a s  pobytu w  Bukareszcie 
W  pohuŁuit przed  pałacem  królew sk im  
odbyła saę defilada  w ojskow a.

Min. Eden o międzynarodowej sytuacji politycznej
E O N D Y N , (Palt). M in  Eden przetną 

w ia ł dziś w  LeOkwaotton pod W arw ick  
W inn iśm y —  m ów ił m inister —  być 
zdecydowani u trzym ać istnienie L ig i Na 
rodów;. Sam fakt. iż I.iga  Narodów  iw a  
ża sw ó j autorytet za nadwątlony zobo 
w iązu je  je-j członków  do próby napra 
wy. M e w a  w ypow iada się za ograniczę

n»em zbrojeń, przypomina o remilitary
zac ji Nadren ji, poczem  podkreśla: „jes  
tesmy gotow i do rokow ań  o pakcie me 
agTesji i w zajem nej pom ocy w  Europie 
zachodn iej, co będzie jeszcze życz liw ie j 
przez nas traktowane, jeże li zaw ierać 
będzie ,zasadę paktu lotn iczego i  układ 
o  ograniczen iu sił zbro jnych '

ZUj- cic n*sz< przedstawia, momcii-l uroczystego p ow i*an i« przez ludność Rz\jiul zw ycięzcy i wi 
ceiknyla ifcisyw ji m arsz Badofi-lio r>rzez ludność Jłzymu.
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Blum określa cele swego rządu
ł łAR YŻ , (Part). I.'na deputowanych 

w  oczek iw an iu  dek larac ji rządow ej była 
wypełniona do ostertiniego miejsca

O godz. 15 z jaw ił się Hetrriot, oklaski 
w any przez depulow anych  lew icy.

O godz. 15 ni. 10 posiedzenie zostaje 
otwarte. P rzew odn iczący izby deputo­
wanych udzietla głosu p rem jerow i Iłlii- 
mow/j s to ry  ode/yt uje dek larację rzą 
dową.

D ek larac ja  podkreśla, iż naród francuski 
u jaw n ił swą niezłomną decyzję zachowania wol 
ności demokratycznych, wyrażając jednocześnie 
rwolę pokoju, która go o żyw ia . Zadanie rządu 
jest określone od  p ierw szej chw ili je go  istn ie­
n ie. Większość jego —  jest większością frontu 
ludowego. P rogram  jego  jest p rogram em  w ięk ­
szości. Jedynem zadan iem , jak ie  stanic przed 
rządem , będzie w cie len ie  tego program u w i }  
cie.

D eklaracja zapow iada  złożen ie  w  Izb ie  D e­
putow anych  w na jb liższe j p rzyszłości p ro jek tów  
następu jących ustaw:

l. staw a o  omnestjl. o 40-godzinnyni tygodniu 
pracy, projekt ustawy o umowach zbiorowych,
0 płatnych urlopacn, plan wielkich robót pub­
licznych, projekt usiawy o nacjonalizacji pro ­
dukcji broni, stworzenie urzędu zbożowegn, 
k tórego działalność będzie  w zorem  dla rew a lo  
ryzac ji innych produktów  ro ln iczych , jak  w ino 
m ięso i m leko, ustawa o przedłużeniu czasu 
nauezania, reforma statutu banku I ram  ii za ­
p ew n ia jąca  w jego  k ierow n ic tw ie  p rzew agę inte 
resom  narodow ym  i 1. d.

P o  p rzy jęc iu  tych zarządzeń  będzie zgłoszona 
druga ser ja  p ro jek tów  m ających  na celu stwo­
rzenie narodowego funduszu bezrobociu, projekt 
ustawy o  ubezpieczeniach, zahezjiieczajpeysłi 
przeeiwko nędzy sturyeh pracowników miast
1 wsi. W reszc ie  w ydane bedą zarządzen ia w celu 
ożywienia życiu gospodarczego przez oapręzenie 
pud zzg lęd i|n  ft/ .a ln ym  i bezwzględne karanie 
nadużyć.

Rząd będzie słoao wał z całym spot ojum i sta 
nowczością ustawy, mające n„ celu obronę re 
publiki. Jeżeli instytucje dem okratyczne będą 
zaatakow ane —  ośw iadczy ł B lum  —  zapew n im y 
ich poszanow an ie i nienaruszalność.

By w ykon ać ten program  wew nętrzny i ze

RADOM, (Pat.) Po podjęciu dzisiejszej roz­
prawy o godz 8.30 pierwszy zeznaje IZK AFI, 
PK LCAN , który opisuje lakt napaści na poli- 

ejantów  przed budynkiem posterunku, przyczeni 
poda je nazwLska osk ha .perskiego. Czunaka 
i Bugajezyka, którzy rzucali orczykami oraz 
.stoikami w stronę policjantów i wznosili prze 
ciw  nim okrzyki oraz n twoly wali do pójścia 
n i  miasto.

Następni świadkowie t 'IN K l S FR YD M A N , 
BAJDA M LKR i CH AlM  M ANDED  przedstawiają 
znany incydent policji ze Strzałkowskim. wy 
mieniajae nazwiska nickióryeh oskarżonych, 
lecz nie wnoszą do sprawy nic nowego.
Ńw. D A LM A N , kupiec, .handlujący ubraniami, 
z Radomia, przsbył 8 marca na jai niark do 
Przytyka, gdzie rozłożył stragan. W pewnym  
momencie, kiedy usłyszał krzyki, począł pako 
nać towar na turę. Wtem napadło na niego 
kilku młodych osobników, z których jeden ude 
r/ył św iauka kłonica w głowę. Świadek zeindlal
i upadł.

świadek ś/M F D  HKRS/ FR YD M A N , skoro 
usłyszał krzy ki, wyszedł z m icszkuira na ulicę; 
nagle przystąpi! do niego Bugujczyk 1 pchnął 
.świadka nożem w lewy bok. świadek upadł, 
poezein nałożono mu opatrunek. Strzałów nie 
słyszał.

św . STEFAN  P Ę P tZ Y Ń s K l zeznaje eo do 
okoliczności nfiliy nania broni przez Żydów. 
Zeznaje, że, jadąc na dwa tygodnie przed zaj 
ś-.-uuni do Przytyka, spotkał pewnego Zydt 
który w toku rozmowy pokazał mu dwa rcwol

vnę.trzny n ie dom agam y się w ięce j w ład zy—  
p ow ied zia ł Blum n iż p ozw a la ją  na to  zasady 
d em okrac ji. A le  w ładzę tę musimy posiadać 
w pełni.

P ierw sze zdania dek laracji rządow ej 
b y ły  powitatne długotrw alem i oklaskam i 
la ławach  większości. Deputowana pra 

w icy słuchają sto w prenijera uprzejm ie, 
zachowując jednakże stanowiska, pełne 
rezerw y

Na ławach lew icy szczególnie oklas 
k iw ane b y ł} ustępy dek laracji rządow ej 
dotyczące nacjonalizacji produkcji bro 
ni i przedłużania czasu naaiczania szkol 
nego.

Po  odczytaniu dek laracji rządow ej 
prze/ prem jera  ISluma, przew odn icząc } 
izb y  H erriot podat do w iadom ości zgłu 
szone in terpelacje.

P rem jer Blum ośyy tadezył: „rząd  jest 
do  dyspozycji izby, o ile pragnie 
wszcząć teraz dyskusję ra d  interpelacją 
w gtraiwie poliityk; ogó ln e j".

O YSKÓ STA
D\„kusja nad ex.po.se p .cn ijcra  Blunta wysu­

nęła tr zy  zasadnicza- zagadnienia: kw estję stra j 
ku, sprawę stałości /ronin i  sp.aw ę sankcijj 
P T I  eciu> W lo ch om . Praw ica wysunęła w -uterpc 
ińejuch sprawę ob rony  własności pryw atne), po 
ruszając to zagadnien ie na tle mkupacj-i fab ryk  
i przy tej okazji postaw iła ostry zarzut w  sto 
sitnku do rządu, że n ie ma on żadnej spre.cyzo 
w auej Linji w  dziedzin ie  polityk i finansowej.
W odpow iedzi prom  jera  Bwima. na infehptdaęje 
n ajw ażn ie jszym  momenllein politycznym  była 
zapow iedź, że nie zam ierza dom agać się od  izby  
pełnom ocn ic tw .

W  sprawie stałości waluty prem jer Blum od 
p ow ied zia ł opozycji, zarzucając w łaśnie praw icy 
tm ik n a je  dew aluacyjne, którym  m iała dać' wy 
raz m. in. przez oklask iwan ie dziś wybitnego 
zw olenn ika dew aluacji dep. wraseicowego Reyma 
ud. Blum zapo-wLodzialł. że opozyc ja  nie u jrzy na 
miurach miast ogłoszeń urzędowych obw ieszcza 
jącyeh  dewaluację. Wisikazał on. że połit. delta - 
cy jna  n ie dala w yników  i ic  krój ią w sposób 
oczyw isty potęp ił.

w icedyrektorom  Główn. I rzędu Statys­
tycznego.
:z. ... c-

w ę  m a je r ja ł ó w  b u d o w la  n v c h  k o n ia c z  

n y c fi  d o  r o b o t  p u b lic z n y c h .
Obecnie Fundusz zaw arł tego rodzą 

ju um owy na 6 i p ó l m ilj. zł Ma 1o du­
że znaczenie ze w zględu  na prowadzoite 
roboty inw estycyjne

Francją pod przewodntC-twern \v icemin. 
Przem. i Handlu Sokołowskiego.

m m m m m m m m m — m m m m

wery i oświadczył, żc bron i kułe nabywa w  
Radomiu. Pozatem osobnik ten wyrażał się bar  
dzo dodatnio o Rosji Sowieckiej. M .iadek d «  
wiedział się później, żc osobnik ten nazywa się 
Cymbalista.

Świadek JULJ.A G A JD ZIŃ nKA która han 
dluje garnkami, zeznaje, że słsszala jak w pew­
nym momencie; grupa 13— 20 nCfidyeh Żydów  
nam awiała się, iż ,-zrobia dziś weseie chłopom*" 
świadek zna żargon i na żądanie przewodu  
rząeeg-o powtarza w tym języku ust; szafie sto 
wa

Sw. E lŻB tE TA  JO F k O W A  zeznaje podobnie 
i podaje nazwiska oskarżonych Zajdego, Randy 
i Moniko, którzy bili chłopów.

św . SU ŁO W SK I prezes Związku drzeleekiego 
w Zakrzewie zeznaje, że w czasie zaj ć pod 
budynkiem posłe.-unku policji int, rwenjował 
wraz z innymi, celem uspokojenia tłumu. Gdy 
następnie udał się w stronę ul. Warszawskiej, 
przystąpił do niego nitudy Zyd, który otradzat 
mu, aby szedł w tym kierunku, gdyż mo/e tam 
zginąć. Na rynku zauważył tłum Żydów, którzy 
wznosili prowokacyjne okrzyki

św . K F B fA K  szedł ulica W arszawską, rsły  
szał strzały i poczuł, że jest postrzelony. Obej 
rzał się i zob; czyi w  odległości 8 kroków osk 
i.ueera Kirszenewajga, który siał ze skierowa 
nym w- jego stronę rewolwerem, świadek zostat 
następnie opatrzony I odwieziony no szpitala 
w Radomiu.

Sw REGULSKV, ranna w czasie zajść v rękę

P rem jer z.Kpo w iedzia ł pó jśc ie  po lin ji ożyw ię  
nia gospod arczego  zycin, zwiększenia produk  
c j i  i p rzyw rócenia  kranowi zaufania do samego 
siebie. Przez szerokie kredyty —  ośw iadczy ! 
Blum —  kraj osiągnie te sanie rezultais jak ie 
gd zk  indziej osiągnięte zostały przt-z dewaluację.

Omawiają**. zagadn ien ie obecnych zatargów  
stra jkow ych , Rłum ośw .adczył że przedłoży cia 
łom  parlam entarnym  projek t uistawy o  ustano­
w ieniu stałej reprezen ta cji przedstaw icieli prze 
m ysłnw ców  i rob o tn ik ów  Duże wyrażenie wywu 
lało ośw iadczenie Blum a, że jaikk-olw iek oku pa 
cja fabryk nie jest ściśle legalna, to jednak nie 
ma «tn zam iaru ew akuawanńa tych ńibrytk przy 
pom ocy siły

Po  raz p ierw szy —  da le j m ów i prem jer —  so­
c ja liśc i są u steru rządu we Francji. Doszliśm y 
do w ładzy aby urzeczyw istnił p rogran i fro n tu  
ludow ego. Jesteśmy u władze s\ d io d  ze kntiBty 
tucy jnej i władzy te j nie nadużyjem y. Żądamy 
■wzamuin’ aby nie korzystano z tego dila odrnó 
w ie iila  ludow i pełnienia obietnic.

S kolei p rzem aw iał jeszMze Jos-epih Denais 
(fed. republik..), pocztun izba postanów iła zam 
knąć dyskusję.

\V pło ©wam iu im tempem uotum  zaufania dla 
rządu uchw alono w iększością )381 przeciw  2,10.

W A R S Z A W A , (P a t). W  soboU dnia 0 bm. 
obradow a ł w W arszaw ie  U l W alm y Z jazd  K ole 
jow ego  Przysposobien ia W o jskow ego . Na zjazd 

ten przybyło  ok. 300 delegatów ze wszy siki rh 
okręgów  K. P. W Rzeczypospolitej.

O godz. 8 rano odb y ło  się w  katedrze nano 
żoństwo za ‘ko le jarzy , poległych  -w wałkach o 
n iepodległość oraz zm arłyd i crłou ków  K F W .

O godz. 9 w  sali resursy obyw atelsk ie j rdz 
poczęły się obrady w a b ieg o zjazdu.

Na wstęnie swych  obrad  z jazd  nadał p rze ' 
ak lam ację w śród  entozjastyczai, ch okrzyków  
godność członka honorow ego KPW  Generalne 
m u 1 w ,pei trow i S ił Z b ro jn y ch  gen. Rydzow i 
Śm igłem u

ó  godz. 12 w- południc nastąpiło uroczyste 
o tw arc ie  zjazdu w  obecności Generalnego Inspek 
lo ra  Nił Zbrojnych  m arszałków Senatu i Sejmu, 
m in is lra kom unikacji oraz m ych dostojn ików  
państwowych.

‘W-chodżącego na saiłę gen. R ydza N-incjiego 
pow ita ła  orkiestra K P W  hymnem j ; odowyrn. 
Następnie z,jazd zło ży ł hołd  pam ięci P ierw szego 
M arsz iłka Polsk i Józefa Piłsudskiego.

iSkolei dłuższe przem ow ien ił pow ita lne wy 
g łosił prezes KPW  po.se! STA R Z  AK , który scha 
raktoi ćroiwał dorolK-k dziew ięc io le tn ie j pracy 
K P W  i przedstaw ił ogrom ny rozrost znaczenia 
le j  organizacji.

P rezes K P W , zwracając, się do Generalnego 
la.pok.tora Sił Zbro jnych  gen. Rydza śm igłego 
zaznaczył, że organizacja K P W  chce spełnić sw ój 
}>ro*ty obow iązek  żoŁtiierskii: pom nożen ia  ra ­
m ion, wspierających naczelnego wodza w prhcy  
nad wzmożen iem sil ob ronnych  Rzeczypospol ite j  
T e j w o li KPW 7 dało w yraz uchw alają. z..\ ó r '  
taić się do Generaln. lns|x-btora Sił Zbrojnych  
iz prośbą, by zechciał zaszczycić organ izację  
p izy jęc iem  godności je j członka -hoiuotronwgo.

Po wręczenm odznaki zabrał głos Gem ra lny 
Inspektor Sit Zbro jnych  gen. dyw*. I.D W A ltu  
R YD Z ŚM IG ŁY który s y g ło s ił następujące prze 
m ów ien ie

„Pan Prezes hydejoweg© Przysposobienia 
W ojskowego prosił innie, abym tr.iika słów po­
wiedział

Robię to nietylko ulegając Jego prosoi ale 
1 również dlatego, że chcę zadość uezjnlć tej 
atmosferze, która jest ua salL Chcę tylko kilka 
słów powiedzieć, chcę stwierdzić jedna, to zress

nie wie kto ją  postrzelił, zaznarza jednak, że 
slrzt-Iann z jednego z domóv

Św. SIERADZ, handlarz świń, jechał samo 
chodem ciężarowym z largowiska przez ul. W a r  
szawska, tu usłyszał strzały i widział l.ucera  
Kirszenewajga, strzelającego do młodego wy 
s«nkłego mężezyzny. Po obo stronach ulic stali 
Żvdzi i rzucali kainieniami do uciekających 
ludzi.

Ostatni .świajek ŻU C H O W SK i obciąża osk. 
I.ueeia Kirszenewajga i 1'rydmana. Ogółem sąd 
przesłuchał dzisiaj 3(1 świadków, \a  tern prze 
wodnieząey o godz, 17 zarządził przerwę do 
]M>niedziałku.

M o  * u s n n u  L i t & r a t z k a
:e  urzijltjdu na aktualność m aterja tu  zun,g 
zanego z D n iem  Spółdzielczości u k «re  się 

w jeantjin  z najb liższijch  num erów
m m m m m —

Gin Rydx-Śmigły piezesem 
honorowym xw iąuu , jeM neck iego  

ariylerji
W ABJrKAW A, (Pat). Dziś w  godz, 

nacb j)rzedpołudiviov\ych genera lny iu 
spektor sit zbrojnych  gen. Hydz Śm iifły 
P rzy ją ł delegację Zw iązku Jeździeck ie 
go „S port Koumy1* o fice row  a rty le rji 
konnej w  składzie prezesa tego Zw iązku 
pik- Dunin W olsk iego  j wchodzących w 
skład zarządu dow ódców  wszystkicn dy  
wiz jonów* a rty le r ji konnej.

Generalny inspókito-r isił zbro jnych  
gen. Rydz Smugi} na prośbę delegacji 
p rzy ją ł godrtość ipre zesa hon orow ego  
Zw iązku Jednotcześmae delegacja  w rę 
czyła  gen. inspektorow i sił zbrojn\*ch 
gen Rydzow  i Suoiglemn odznakę i dyp  
lom  Z-waą^ku.

tą, o  ozem wszyscy dossooair wiecie, to eo był®  
wasza najistotniejszą pobuaką, kieayscie się m -  
brł.li tio ,praey, to co was przyprow _jz lło  na to  
zebranie — i bez noDrze funkcjonującego kołej- 
nietwa niema wygrane; .wojny. To jest starz, 
prawiła. W ięc są dwie drogi do w ^boiu  dla ko­
lejnictwa, a  przedewszystkiem dla kolejarzy to  
znaczy dla człowieka i duszy /udzkiej która na­
wet przy nujlepszym aparacie zawsze ostateca 
ną, deeydująeą rolę odgrywa: albo droga zwy­
cięstwa., a lbo  drią-a klęski Proszę Panów, je­
stem głęboko przekonany, że polscy kolejarze  
ani na sekundę nil będą namyślać się nad lęną 
którą u rogi należy wyDrać. Pod tem haslezr 
żyrze wan. juknajwiększego powodzenia w  w a  
szej poney*-

5*0 przemówśeniu gen. Rydza Śm igłego przie 
maw iał min. ku iu im ikacji płk. ULRN CH. Zaena 
czyi. że koteja-rz jest żołnierzem . Jako że ła ic r j 
w in ien  przedewiszystkiem pracować nad jrOgłę 
b ien icm  sw ego wykształcen ia zawodowegio i nad 
wyrob ien iem  w sobie podslaw ow ej zalety żo ł­
n ierza —  karności. Podkreś la jąc  swe pełny zau­
fan ie  do w ładz K PW  m in .płk. L trych zakoó  
e zy l sw e prze-roórwienie zapew iiie irem , iż w  ra 
zie  potrzeby „w  absolutnem, g łębokiem  przeko 
naniu i z żołn ierską pewnością będę m ózł za 
m eldow ać panu generałow i, że irans-port w  cza 
sie |>o(k-oju i w  czasie w o jn y jest do zuj e tn r,. 
sluprooentoiwej dyspozyoj. naszego wxxfai

Dalsze obrady z ja zd u  w ype łn iły  sp raw ozdam * 
kom isyj, dyskusja oraz głosowanie n »d  sprawo 
zdaniam i, przyczem  ustępującemu zarządowii u- 
dziełono absofutorjiim . Na następną trzy le im ą 
kadencję w ybrany został na prezesa 7-- r/ąir 
głów nego  KPW  pcmow-nie j>oseł W ł.A D V n LAVS 
Ś TóR Z A K

Wra-lny zjazd  wyisłarł depesze lio ldow n icze  o- 
raz postanow ił przekazać wszyistkim posiadane1 
przez K i 'W pap iery wartościow e na rzecz lu n  
(Jirszu Obron;, N a rodow e i jak  rów n ież wezwać 
organ izac je  -koflejarskie do złożen ia  o fiaT  oa  
w spom niany fundusz.

— < 0 -

N ov e  p ^tydjum ukraińskiej 
repreientacii p a rk m ea u rn e j

ŁDCK. (Pat.) Na posiedzen iu  U kra ińsk ie j Re  

p rezen tac ji Parlam en tarnej W o ły  n i; w ybrano 

n ow e p rezyd jum  w składzie: prezes p o »e ł Ser 

gjusz Tym oszenko, w iceprezes  senaten' M ichał 

M asłowski, sekretarz poseł Stefan Skrypr-ik 

D otychczasow y prezes grupy poset P ew n y j ustą

P il* 1 ’

Strzelanina 
w Jerozolimie nie ustalę

41 ROZOl IMA. (Pat.) Na terenie Palestyny 
w dalszym ciągu sygnalizują akty teroru arab  
skiego. Na przedmieściach Jerozolimy słychać 
ciągle strzelaninę. Ostrzelane zostały przez A r*  
bów: uniwersytet żydowski, szpital, a nawet 
rzeźnia.

Prawie wszystkie połączenia telefoniczne mię 
dzy Jeryhein a Betlejem są przerwań/.. aL >1 i  
żydowska na drodze do Betlejem jest całkowicie 
zniszczona. Arabowie .ostrzelali oduział żołnir 
rzy brytyjskich, naprawiający sieć elektryczną.

Kto chce byt w  posiadaniu

S Z C Z Ę Ś L I W E G O  L O S U
niech śp ieszy do kolektury

m S ZE ZtiŚ m
W ■' - J -** ' T

W IE LK A  44 W I L N O M ICK IEW ICZA  10

[ . ............ ........................................................  '

TE LE F .O D  WŁASN. K 0R E SP. Z  W ARSZAW Y

Ustąpienie p rok u ra to ra  Dlouhego
D otychczasowy ref. Bhwa Personal­

nego w min. Spraw ied liw ości prokura 
toT W acław  IMouhy m ianow any został

Działalność kredytowa Funduszu Pracy
Fundusj Drący zostai w bież. roku . 

u pow ażn iony przez Kom itet Ekonoaiticz 
n y  Miui.strów do przeprow adzen ia  ua 
rynku operacy j kred }'tow ych  na ogólną 
.si.tmę 7 m ilj. zł. O peracje te, do których 
■obecnie Fundusz przystąpił po lega ją  na 
zaw ieran iu  umów* na kredytow ą dosta

Wyjazd delegacji handlowej do Paryża
9 b. m. w yjeżdża  do Paryża  polska 

delegacja do rokow ań haiulhiwych z

Proces o lalscia w Przytyku

Świadkowie mówią o przebiegu wypadków

lll-ci walny zjazd K. P. W.



..K rit.ir.lt-* z dnia 7 czerwca • 930 roku.
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Konferencja okręgowych
inspektorów pracy

Nożycami przez prasę

W kRSZAW A (Pat). W  dnui i  bm. 
odbyła s.ę w M in isterstw ie O piek i Spo 
łecznej, pod p rzew oon ictw en i p. mini&t 
ra M. Zy lutruin-Kościałknwskiego ko i 
feren cja  okręgow ych  inspektorów  pracy 
z Całego państwa, pośw ięcona iktual 
n ym  zagadnieniom  działalności insp •!; 
c ji pracy w  terenie, ze szczegóinem  u w 
zględnien .em  spraw- rotzjeim łwa w zatar 
gach zb iorow ych  i udziału inspekci w 
akcji zwięikszenia zatrudnienia.

Zagaja jąc obrady, p. m in. Kościałke 
wtsK.1, wskazał na doniosłą ro lę inspek­
c ji pracy, zw łaszcza w warunkach cliw i 
li obecnej, k tó re  nakłada ją na inspektu 
rów  pracy- .zezegolnń odpow iedzialne 
zadania

W śród  zadań tych na p ierw szy plan 
wysuwa się sprawa rozjem siw a  w zatar 
gach ził.orowycn . Na tym odcinku mają 
inspektorzy pracy do spełnienia bezwąt 
pienia decydującą ro lę —  zarówno 
przez zapobiegan ie akcjom  stra jkow ym  
i likw idow an ie sporów  w- drodze postę 
pow-ania polubownego, jak i energiczne 
przeciw działan ie strajkom , p rzyb iera ją ­
cym  fo rm y  sprtzeczm z prawem

Naczelnen i dzisia j zadaniem , kluri 
mu pośw ięeie należy na jw ięce j uwagi i 
w ysiłków , jcs l walka z  bezrobociem . C.i

k tórzy pracę posiadają — m ów ił p m i­
nister są dziś obywatelam i uprzyw i 
lc fowanyniti. Nędzarzam i psych icznym i 
j tizycznym i są ci, k tórzy pracy pragną, 
a nie mogą jej otrzym ać

D latego też —  dostarczenie pracy, a 
prfcez to i chicha tym, k tó rzy  jch nic ma 
ją, stanów, główny cel w ysiłków  m in i­
sterstwa op iek i społecznej, a stać się 
wonno rów nież Szczytnem dążeniem każ 
dego obywatela, Którego los w yposażył 
w  lepsze w-arunki bytu.

A le  też —  podkreślił p. m inister z 
naciskiem  —  te zb iorow e w ysiłk i władz 
i społeczeństwa muszą być należycie do 
cenione i zrozum iane przez łych, Któ­
rym  w zm ożona akcja zatrudnienia urno 
żirw ia korzy stanie z dobrodziejstwa pra 
cy W y razić się to w inno w zw iększeniu 
wydajności ich pracy.
~  Dalsze obrady w ypi.Indy .prawo/da 
ma inspektorów- pracy poszczególnych  
okręgów , poczem  p. m inister hościałko 
w-ski zabrał ponownu głos, udzielając 
—  w zw iązku ze sprawozdaniam i —  in 
struikcy.i i wskazówek

Na zakończenie obrad głów ny inspe 
ktor p racy  dyr. d. K lott oimuwił wy 
tyczne w pracy- inspektu  na najbliższą 
przyszłość.

Cala Polska 
g r a  i w g r y w a

9  Tam , gdzie  sta ie  p aaa fą  g łó w n e  
w ygran e

4 Tam , gdzie  w  k a i d e l  L o t e r f i  
w y p ła c a  s ię  m i l| o n y  z ł o t y c h  
Tam , gdzie  w  u b i e g l e i  L o t e r f i  
p ad ły  dw ie w i e l k i e  w y g r a n e  
po zł. 100.000 na nr. nr. 1&4798  
i 192588

©  Tam , gdzie  sp raw dza  się p raw o  
nieprzerw ane! s e r f i  s z c z ę ś c i a  

a  zatem  w  popularne! i niezm iennie szczęśliw e!
ko lekturze

99 NADZIEJA"
Lwów, ul. Legionów 11.

Ciągnienie i-ej Klasy juz 18 czerwca r. b.

O D G ŁO SY.

M owa gen. Skła-dkowskiego wywoła 
-  w P l is ie  liczne eclia. Zwłaszcza “jeden 
punkt był om awiany przez całą niemal 
prasę Postaramy się zo r jk litow ać na­
szyć i (izyteJnlUOw o głów nych  opinjaeh.

,.Polska Zbrojna** pisze w  art p. t. 
„Jasno i p rosto ":

w  n iow it poTO jer.. Składkowskiopo lun U  
fu ije  iakb.v p rw tfąU  .sił, • ja k b ł rew ją  zaste- 
P'iw i  b ló r i im ma być stoczona watka & rac 
ję  łoiSKi. o Jej obronę.

Ustawił prranijer SfclfacWi o.\vski le siły na 
jednej jJ iisw jzyźn i,.. są lo  chłopi, robotn icy. 
rzeniKsśiTKey , inteligencja pracująca. Na 
pracy tych tudz, ,vłaśn ic z chat i dojnków 
oprzem y naszą polską pracę*'.

i oiz-a nasvi:nsrm natomiast stanąć muszą 
czynie ki. do luj . o sk k j pra <ł„ w 7Jlm . 
awjnia „rac ji PoŁSkj* nk przydatno Pr* 111 jer 
Skm dkowski 7 żołnierską otwartością w skt 
zał na te etr.menty, które olśmimiją się z ze 
spnrfoiwj praos w imię racji stanu państwa, 
•Są to ż\ winty .skrajnego radykalizm u z lewa 
i z firarwa. Są lo ci, k+urzy zaw jerają pakty 
nieagresji z kom unistam i, są, oczywiście, ie  
nijąt-y na nędzy p u l/k u j komuniści. I są 
wreszcie ż,m rą c y  na ciemnocie i nienaw iści 
pseudonac'ooiatliści, wielkie zadania PoJski 
zw ężający do jednego odcinka: rasowych ek 
ącesów i walkę ekonomiczną —  zrozumiałą i 
uza.sadjiioiią —  traktu ńiey, jako  o k a z 1"  do 
tororystyeznych wichrzeń.
„D z.cn m k  Poznański** pudk.e.śla:

Jedno należy pow iedzieć. Rząd nic nie zro 
tu sam jeżeli mu spo-feo/eństwo n*e "oTno/e. 
Członk-owie i/h ustawodawczych muszą utrzy 
m ywać kontakt ze snoleczeńslwem nielyśko 
wtedy, .i-dy przy wyborach potrzebują... gto 
.ów. R o  trzeba sprawę zadań 1 potrzeb  pańsl 
wa p rzedew szydk iom  dobrze postaw ić w te- 
renlie. \ , to są znowu .słowa gin . Sk ładko" 
skieąo, ktoryeh pełny tekst znajdzie Czytel­
n ik na, innem miejscu.

.,< zas'* rozum ie rów nież, że oparću 
.się Tia mia.sarh jc d kwostją decydującą:

Z w yw odów  prom jora wynika, że rząd je  
go pragnie wCiągnąć do-.w s-uMnraey jak na-j 
szersze masy .-potcezme, że chce oprzeć sił*; 
państwa nieSyWHb na sprawnie funkcjonującej 
adm inistracji, .tocz przedewsze slkiem 11 a pra 
ey obywateli. Ale, by zapow iedź ta nic p ozo ­
stała tyikoj nap o w iedzą, trzeba umieć sięgnąć 
do mas. s *

Dalej dziennik podkreśla, że zakaz 
m asowych Konfiskat j aresztowań jest 
krokiem , k tó ry  ogrom nie ułatwi porożu 
nrionie się z masami:

Musznic, po stokroć słusznie Rząd, k tóry 
boi się s ta tk ów  krytyk i prasow ej jest rzą 
dem słabym , lak jnrk stał** 01 jn*t rz.ąit, który 
miisoiwo areszlu ie rrm zycy jn w h  'Izi-ałaczy. 
N iezadow olen ie, które ma możność' w sposób 
legatuy ,si<; przęjaiW ijie, przesiaje być n>ebez 
pieyzue.

Nawet ..Goniec Warszawiskt” z -d o łiy  

wa się na pewno akcenty uznania dla 
mowy gc .1 SRładkowskiego, doda jąc o- 
sćrożnie: ,

A lbo  zalobęlzii my się naprassd'-; na hks.i 
dację systemu „rozgryw ek '* oraz polityk i cks 
p toa lacy jn e j takicti czy innycli gn ą ) i w iz ją  
n ie ly lko  silnej* ak ‘ e/ "s le ' i s|)rawiedliwetj i 
m ądrej Poisk i potra fim y przekształcić otoczs 
wkidniioną dziś em irgję nar oski w  -o tę żn y  po 
r_s w zorgaiirzDwrnej woli. albo leż. będziem y 
w  (bśNs/ym ciągu ..kwasie si'“"  w liezksztaR 
n yd i łdrn iaeh dzis iejsze j rzeczyw istości poli 
tycznej.
.„Na.-tz Przegląd** interesuje się przu 

dew S7. > .stkiom. .stosunkiem rządu do Ż y ­
dów. Dziennik podkreśla z. uznaniem,

Skfe.dkowsk< poświęci! specjalny fragnieirt 
..Udliom  żydowska z satyst 'reją' przyjmuj* 
do wiadomości oświadczenie, że ,w ' Polsce 
krzywdzić nik-ogo nie wolno'*.
N iepokoi go  dalsza nbocz.na w zmian

k a :

■Mniej natom iast jasne są* óah ze s łow a: 
!tvValka ęJkonojniezina owszem , ale k rzyw dy
ża<kiej“ .

Spraw ie tej „N asz  P rzegląd  pośw ię 
ca takie uwagi krytyczne:

Nu żem mnom, ,rk kanipaują oszczerczą 
ji st tak zwana „w a lka  ekonom iczna'* —  pro 
v 'dzona przez antysem ityzm  z Żydam i, luty 
omtei n ie  za riięca ją  „rd w n i.ycń  • do uawa 

nia lepszego low an i, sprzedawania po  lań 
szych cenai h. lecz do bojkotow an ia  Żydów  
.vbrew wszelk im  korzyściom  ekonom jcznym . 
To ju ż nic je »t walka, k cz  właśnie krzy wda 
ni-"tylko d :a Żydów , lecz dia państwa. K rzy 
wabi, która pogwałca iriebeznieczeństwo wew 
nę-trzne, i osłabia obronę zewnętrzną.

Próbow aliśm y wyciąć coś z ar i yKU-  
iow  ,.Y  arsz. Dziennika Narodowego**.
Ndema w n iej taikiego kawałka, k tóryb y 
charakteryzow ał ton całego artykidu. 
ło n  ten jest jednak krytyczny 1 n ieżyez

—  nic dziwnego, „W arszaw sk i 
Dziennik N arod ow y1* reprezentu je tę gru 
PQ, z k tó ią  rząd z trudnością, zna j<izie 
W spólny język . T o  są c, „ z  p raw a-* A 
ci „z  lewa** rów nież są nie/zadowohnr. 
Są n iezadow olen i bodaj jeszcze bórdziej, 
M. Nicdziałkt.w.stkj w  „Hobotmku** d w 'e  
rdza ostro:

H o i puno-" ię, z tego- nie n i" w > idzie; ko­
leżeńskie rozm ów k i z jjp. posłami mogą m ieć 
m iwel p-osmak roizczułjiyąey; ałe 1111 jM.dobną 
kierow ać nusyoczesncm kąnsłssem w bairlzu 
lriid.nym okresie oz.iejowwn zaipomocą tak.ie 
go u jęc ia  rzeczyw istośc i polsk iej.

Należy spytać: ja k ieg o 0 T z k,tu na 
leży prow adzić ,,koleżeńskie rozn iow - 

Gzy z p. N i edz i a łk owsk Im ? kozino  
w  1 była w Sejm ie.

i.hyba nie będLsienuy ftilszyw ie in k r  
p ra k w a lj m ow ę gen. Nkadkowskiego. 
gdy pow iem y, że i 7. tyno /. p .aw a i z ty 
mi z Iowa, rządby chętnie m ów ił Że chę 
tnie w yzyskałby k i j  siły na usługi Pols 
ki. T y lk o ,-że  d trni m usieliby tego t ech 
ciec. Musieliby tego dow ieść —  czynem  

W  m ow ie była o s im  zaznaczona1 ko 
niecznośc współdziałania rządu i na js. er 
szych mas. T o  cała pras;* podkreśliła, ł 
to jest punkt najważnić js,.v

W ut
mm

ze:
Bezp ieczeństw o w ew n ętrzn e d o tyczy  w 

p ierwszy 111 rzędzie nate. Żvdń\v. którym  gen.

;i k a u e o m  n i e m o w l ę c i a
Obo*.viqtK(ern matki es! dopilnowanie, aby pierwszę 
chv-re /ycio dziecko nie steły się dla niego udrękę. 
Zaognienia, odparzenia, zatarcia, wyprze- 
nia, którym nieustannie ulega, zwłaszcza 
w porze iefniet. delikatny naskórek dziec■*. 
ko — oio traged,a niemowlęcia, za któr. o , 
odpoweCźioincść Donosi muika, jeśli **

do piełęgnocii dziecka nit „żywi 
u . . p r ó b o w a n e g o  środka. 01* 
uniknięcia tych przykrości wystor 
czy zastosować fiq do rady, kłór* 
zna jdu jem y na s tron icy  9Z 
d o s k o n a łe g o  uniwersyłeckiegi 
p o d rę czn ik a  

— le k a r s k ie g o  
„P a to lo g ia , ’ D ia g n o s ty ­
ko i Tera p ja" (pod redakejq 
Pebt Dra M a la n o w -k ie g o  

f rot D-ra O r 1 c w f k ie g o ):
„W r a z ie  p o d ra żn ien ia  
skóry dziecka, zasypu- 
i e my  i e o u d r e m — 
onłysentyczny puder B e b e  S o -  a q

Wystana kultury 
osadników

Obecna w-y.staw-a dorobku dzialaJ.no 
>ci ośw iatow-o-wyohowawczej Zw. Osad 
m ków, k tórą m ożem y oglądać w- Ber 
nardvnce, jest n iezm iern ie ciekaw-ą. N ie 
ty lk o  treścią, ale i form ą. Zaznaczm y 
na początkn, że doskonałego gatunku es 
tetyka panuje w- tych salach. K ierow ała 
ona tem i wykresam i, plastycznem  zobra 
zow-aniem czynności, fotomtontażem, u 
k ład tm  kron ik  ilustrowanych przez u- 
czestników obozów- w ędrow nych , pom y 
słami artysts cznom j uczni.

Jakaż .jest treść w ystaw y? Zaczn ijm y 
■k1 rzeczow-ych w-iadomości. W  centrali 
Zw . Osadników W ojskow ych , powstałe 
go  w- 1922 r (cywiilnych w  r. 1925) w 
Warszaw ic mieś ej się zarząd (prezes p 
W. Przedpełski, w iceprezes kpt \bram ) 
i Rada W ychow aw cza . W ładze te czuwa 
ją  nad lb .000 osadników  i ich bO.OOO 
dztet i W ięc  mamy- tu 1 fi 000 osad gospo 
dairczych, w których  rozw ija  się ruch 
spółdzielczy-, magaizyny zbożow e. ; ja jęzor

sk ie m leczarsk ie kooperatywy-, kasy 
S tefczyka, kółka 1 kiersy roln icze. ZOS. 
ma 70 dJcwnk»w hwlowyi ti, 13 szkół pow­
szechnych pryw atnych, osadniczych, 7 
ogm sk in ternatów  dla 500 m łodzieży, u 
eząeej -się w szkoła* h zaw odow ych  (2 
żeńskie, 5 m ęskich). M yieżo zakupiony 
w Warszaw-ie gmach pom ieści 200 m ło 
dzieży, a uniwersytet w t>rudziszczu pod 
W iln em  —  30. Są ogniska w  Brześciu, 
w  Grodnie i Równem .

\Iaipa m ow i nam o rozm ieszczeniu 
osadników , k ierow anych  prz*>z swe wła 
dze bezpośrednie, jaivieini są Itady W o  
,jewódzkie w Wliinie, Nowogródku, Gro 
dnie, Brześciu, Łunińcu, luiblrnic. Pod 
lega im  40 oddziałóu powiat*>wych. Naj 
gęściej w-idzimy- osadników- na W o ły ­
niu, zaś w- okolicach Łuninca i w pow- 
śióięciańs-kitm praw-ie ic łi niema.

Pisano o  osadlnietwie jako pom yśle 
i zastosowaniu dość dużo. Pisano i mó 
wiomo nieraz ujemlnie. I n ieraz słusznie. 
Zasada w ynagradzan ia żołnierzy- p ierw  
s/ej arm ji ochotn iczej wollncj Polski 
tern o< co  w a lczy li t j. ziem ią była do 
bryrn pomysłem . Przyby-sze m ien dać 
dzikimi i pustyni obszarom  kulturę nieść 
w-iatlomość o  Polsce. >kąd przybyw ali.

dawać pojęcia o panstwow-ości, łączyć i- 
deow o ziem ie Rzeczypospolitej, wcho­
dzić w kontakt / m iejscową ludnością 
zlew ać się w  jednolitą  masę oh iw ate li 
R zp litcj. V rezu ltacie niejednokrolniś* 
zaszły swary, nienawiści, bywała zbyt 
brutaln ie okazyw ana m iejscow ym  su 
prem aeja obrońców- O jczyzny, a i ci by 
w-ali to n ieraz Indzie zużyci wojną, wy 
kolejen i, \yytraceni z norm alnego ż y c :a 
latam i żołn iersk iej psychiki, która się 
m óeno różn i od cyw iln e j. B y ły  przykre 
i bolesne Marcia. Zazdrość tubylców- za 
uprzyw ile jow an ie  przibyszów- —  pogar 
da kolonistów-. B yły  oburzenia i pomsto 
w-ania w-zajemne: wymy-śłano sobie od 
hadów i Polaezyszków-... A potem czas 
lekarz wszyistkicli ból ów  i zgrzytów 
zrobił swoje. I statkował hurzliw-o-tern 
peranu nty, sko jarzy ł pary, osadził psy­
chicznie osadników  w  terenie, zrobił 'z 
nich .xi*io kolon istów , ale już nnejsco- 
wy-ch, zżytych  sąsiadów wiosek. p izvsz 
ło  n o w ,  m łode pokolenie, , rodzone na 
ziem iach krpsowyeh i 0110 to w-ymasze 
row ało  z osad w  św*iat, jako faKtyczn ie 
zaczy-n now-ych sił i n ow ej kultury- spo 
łecznej.

T e j nauce kultury społecznej, nauce

w za jem nego  bytowania i pracy z bliż 
nim, p*i>więcone są właśnie Ogniska i 
program , który obok nauki w szkołach 
zawodow y ch musi przechodzić u .'/ąca 
się w nich m łodzież osadnicza, lułi p rzy  
bywająca tylko na zim ow y kiir>-. Pracu 
ją  pod okiem  2— 3 w ychow aw ców , bibl 
jotckarz.a, k ierow nika chórów  i orhiest 
ry, korepetytora, kier. w ychowan ia fi 
zyczncgo i objeżdża jących co miesiąc re 
feren tów  Zarządu G łównego, kontrolu ją 
cy-ch prace ognisk. M im o obszernego 
programin zajęć społecznych, k tóry w-y 
chowankiiw ie muszą przejść, obok kur 
su zaw odow ego, procent przechodzą­
cych z dodatnim  w y nitki cm szkoły .ired 
nie jest zupełnie nięzadowalniający (do 
da jm y tutaj że dla tej m łodzieży, która 
zostaje na ziem i o jców , zorgan izow ane 
są zim ow e kursy- roln iczo-hodow lane, a 
m łodzi zawodow-cy- najczęściej wracają 
na sw ój teren). Absolw enci m ają sw ój 
zw iązek, i trzym ają  się razem, w ydają  
sw-ój oiulety-n, zjeżdżają, u rządzają 
wspólne w ilje , im prezy, w ycieczk i i nie 
tracą kontaktu ze sobą. Najw .ęcej ich 
idzie jednak na urzędników-. N ie zapom i 
nają bej szkoły- pracy społecznej, jaką 
przetszfli w ogniskach, Do lat 19 aż 50°/o
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Rozmaitość.' ze świata
P R A W D Y  O JAPOŃSKICH  AUTO M O B ILAC H ,

Oli dłuższego czasu słyszy się i czy ta częslo 
n  niesłychanie tanich automobilach japońskich, 
które lada uiomenl niaji| wejść na rynek euro 
pejski i tak jak  to b , io z zegarkami czy z bie 
..zna, zrobią niesłychaną konkurencję przemy 
słorti białych.

Tymczasem nadeszły już oficjalne dane sta 
lystyczne z Japonji, z których wynika, że spra 
wa przedstawia się nieco maczej.

Pnrędew.szyilkiem japoński wielki przemysł 
au tom ob ilow y jeszcze nie istnieje. Zabrano się 
już do jego organizacji z w łaściwą Japończy­
kom wytrwałością, lecz sami Japończycy spo­
dziewają się większych rezuilatun dopiero za ja  
kie 4— 5 lat. Ostatnio ze względu na dobrze 
zrozumianą konieczność onrony kraju cały ten 
przemysł został upaństwowiony i państwo wy­
kłada ogromne sumy na jego rozwój.

Japoriczyc* przystępują do iabrykacji róż 
nyeh typów. W śród nich znajduje się maty wóz 
marki „Dutsun”, rzeczywiście niezwykłe tani, 
gdyż na miejscu sprzedają go po cenie około
2.000 zł. J<~st to m iniaturowe aulo  o sile 15 
KM. litrażu 735 cli. a  dwóch metrach długości 
i 1 m. szerokości, osiągające do 80 kin. szyb 
kości. Cztery filigranowe Japoneczki zmieszczą 
,:ę w nim wygodnie, trudno jednak wyobrazić 
sobie w tym wózku choćby jednego opasłego 
Amerykanina. Całość zresztą jest dość słabo 
zbudowana, a „długowieczność” nic przekroczy 
jednego do dwóch lat.

O eksporcie tych wozów do Europy nie ma 
mowy Przedewszystkiem ko->zt ich u nas wy 
niósłby około 5000 zł., przez eo znikłaby eafn 
atrakcyjność taniości. Zresztą Japończycy, któ­
rzy eksportują samocńony jedynie do Mand- 

•żu rjl i Chin, a trochę również do Chiie i Indyj 
Brytyjskich, na ogólną ilość 247 sainoenodów 
wywiezionych w dwóch pierwszych miesiącach 
*.836 r„ wywieźli zaledwie drobną partję „Dat 
suuów". Jak widać z tego, dotychczasowy ogól 
ny eksport wozuw japońskich jesl jeszcze mi 
nim a lny.

K R YZYS (JCJEKA Z AM ER YK L

\Y Nowy Jorku mówi się dużo o powrocie 
do prosperity w związku ze zmianą... tapet w 
słynnym Lnion-Klubie w Chicago. Union k lub  
Chicago w ki grupuje 'najbogatszych ludzi i po 
siada wspaniałe apartamenty w jednym z naj 
większych pałaców. \V r. 1829 po załamaniu się 
kursów okcyj na giełdach amerykańskich człon 
kowie Union Klubu stracili olbrzymie sumy na 
spadku akeyj. W  przystępie wisielczego numoiu  
w id u  z nich oblepiło ściany klubu akcjami, 
które miały wartość nadrukowanego papieru. 
Teoretycznie przedstawiały tak udekorowane 
ściany klubu wartość kilkudziesięciu miljonów  
ilo larów . Od kilLu tygodni jrdn.ik jeden klub 
man po drugim zabiera swoje akcje Te ściany, 
gdyż kursy ich poszły znacznie w gore

W Y N A L A Z K I 1 WYLAZC.A.

Amerykański inżynier F. J. AYeslern npraco 
wat przegląd wynalazków i wynalazców w po 
szczególnych krajach. Na picrw.izem miejscu fi 
giiruje, żeby tak powiedzieć „urodzaj'* na wyna 
łazców. Pod tym względem przodują Stany Zje  
dnoi/.one, gdzie w r. 1935 udzielono 72.000 pa 
tentów na różne wynalazki. Drugie skoiei miej 
see zajm ują Niemcy z liczbą 00.000 patentui. 
w tym samym roku, na trzccicm miejscu znaj 
duje się Angl ja z 42.000 patentów, na ezwarten? 
Rosja z takąż prawie cyfrą, dalsze miejsca zuj 
twują Francja i Italja. Najm niej wynalazków  
zrodz.to się w  Japonji, bo tylko 14.000.

A teraz powodzenie wynalazków. W  Stanuch 
Zjednoczonych na ogólną lićzbę 72.000 tylko
30.000 wynalazków znalazło zastosowanie w ży 
cłu codzicunem i dało swym autorom mniej lub

więcej pieniędzy, W  Niemczech zdobyło powo 
dzenie 20 do 24.000 patentów 1 wynalazków.

Jeśli chodzi o charakter i celowość wynalaz­
ków, są one różne zależnie od kraju. AA' Niem  
czech np. największa liczba wynalazków przypa 
da na dział gospodarstwa domowego i kulturę 
mieszkaniową. VV Ameryce zaś na przemysł i 
motoryzację. Niemcy przodują również tam, 
gdzie chjodzi o inowacje i ulepszenia w  dziale 
maszyn, obrabiarek, narzędzi; pozałem celują 
też wynalazcy niemieccy w pomysłach nowych  
zabawek. Anglicy-wynalazcy poświęcają dużo 
czasu i pracy ulepszeniom motorów wszelkiego 
rodzaju

Gdy przy jrzeć się wynalazcom według ich 
zawodów, pierwsze miejsce zajm ują, oczywiś­
cie, inżynierowie, za nimi idą zaraz roDOtnicy. 
AV Ameryce spory procent wynalazców rekrutu  
je się sposród kupców'. AA’e Francji, rzecz oso 
bliwa, wyróżniają się juko wynalazcy ulepszeń 
technicznych ludzie należący do i. zw. wolnych  
zawodów oraz matematycy. AA żadnym prawie 
kraju nie widzimy kobiet w  jakiejś poważniej 
>‘*cj liczbie w charakterze wynalazców.

Przeciętna wieku wynalazców waha się mię

dzy 30 tym a 45-yin rokiesn życia. AA' USA. i 
w ZSRR. zyskali uznanie i  powodzenie wynaiaz 
cy w  liczbie siedmiu, których wiek nie przekro  
czyi., dwunastu kat.

AV r 1938 w  rozmaity cii krajach wynah zio 
no IG3 razy jedną 1 tę samą rzecz.

Spośród dziesiątków Tysięcy wynalazców  
aincryk.iisk.cli tylko 20 w 1935 r. mogło się 
pochwalić zdobytą fortuną przewyższającą mil 
jon dolarów.

PO M NIK  Z M IKR OFONEM .
Pomnik króla AA' Brylanji, Jerzego V, ma 

stanąć w sercu Londynu, obok opactwa AAesl 
min-jterskiego. AYszysłkle prawie nadesłane do- 
tychszas do jury  projekty przedstawiają króla  
siedzącego przy mikrofonie, projektów zaś na 
deslano blisko 50. Jerzy A' bęozie pierwszym  
zapewne królem angielskim, którego rzeźbiarz 
przedstawi! w  stroju cy wilnym, nie w mundu 
rze, nie na koniu, lecz v. fotelu i przy inikrofo 
nie. Poza ta została obrana przez rzeźbiarzy 
specjnlnic diałego. że* symbolizuje oua ścisły 
kontakt, w jakim  pozostawał zmarły król zi 
społeczeństwem.

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
KĄPIELI

S O L A N K O W E  
B O R O  W I N O W E  
K W A S O  W ĘG LO W E  
T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTERAPJA. ELEKTROLECZNICTWO. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KĄPIELE KASKADOWE,

S ŁY N N Y  Z A K Ł A D  LECZNICZEGO STOSOW ANIA  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM DR. E. LEWICKIEJ.

S ezon kuracyjny od 15 maja d o  3 0  września.

W okresie od 13 maja do  15 czerwca ceny zniżone.

T  ffO  — f2 4 D I4
* W walce o byt i o szczęście uroda jcat, obok  

za let umysłu i charakteru, n a jw a ln ie jszym  sv>r.iy 
in icrzcńcem  kobiety. Doskonale w ie m ',  że atut 
tein posia-dii w  'nieskazitelnej postai-j n ieliczne 
ty k o  gron o  koibiiei, 'procent poprosili zn ikom y: 
w  w iększości -wypadlków n a jw ytw orn ie jsza  na 
wot uroda n iew ieścia wy maga um iejętnego retu 
szu. Przem inął już okres nkiwolnjczi,','o nuślado 
\ \ n k l" a ..gw iazd" zagranicznych, uciekania się 
do rażącego m aqu itlage ‘u. używania bylejak ich  
kosm etyków  w dawkach dla zdrow ia i cery za 
bójczyoh. AAispótazesua kosm etyka op iera  się na

S s ł o z  d a t e k  n a  p o m n i k  

M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  

Konto czekowe P.K O. Nr. 146.111

NA MARGINESIE ...... - ......... u, mmm
A

A wentylatora niema
M im o, że ogórk i n ie  są jeszcze bardzo tanie, 

tak zwany/ jednak sezon o gó rk ow y  ju ż  się ro z ­

począł

VV zim ie  m róz usztyw n ia ł człow ieka , Ma 

w ia ł „na baczność1', czyu ii sprężystym  i ruch li­

wym.

Obecnie c iep ło  ro z len iw ia  w szystk ich , w lew a 

du ży ł pow olność

P ow ou  zm n ie jsza  się nasilen ie im prez, od 

czy tów  i  rozm aitych  zebrań  w  dusznych lo k a ­

lach. W szystk ie  „zeb ran ia " o d b yw a ją  sie teraz 

n a jczęśc ie j w... jednym  przestronnym  gmachu, 

k tórego  pod iogą  jest zie lona m urawa, su iiiem  

b łęk it n ieba, a ścianam i b ry ły  św ieżego po 

w ietrzą.
M im o tego, że w kroczy liśm y jn.ż w czerw iec  

—  „ m e jo "  k i’ dop iero  w tym  m iesiącu osiąga­

ją  sw ó j punkt ku lm inacyjny.

W  św iąteczne dni za  m .asto w ędru ją  do­

s łow n ie  cał, tabory. Tata , mama w raz z p oc ie ­

cham i. ’1airor, /.łożony z w ózków , ham aków 

łopat i I. p  —• otw iera  kundel, radośnie m e r ­

dając ogon em
AY m ieście n ie  zosta je  „p ies  z kulawą nogą

Lu d zie  jednak  niektórzy... zostają. I w łaśnie 

c-, przykuci do- b iu rka  gw oźdz iam i obow iązków  

naw et w dzień  św iąteczny, chcą rozerw ać się 

p ,zyn a jm u ie j w ieczorem

Dokąd pójść?

N a przechadzkę dłuższą za późńo. Do k n a j­

py niem a ochoty .
W ięc  kino. F rekw enc ja  w  k inach  spowpdu 

sezonu ogó rk ow ego  spadla, a le  ci am atorzy 

X muzy, k tórzy  i obecn ie uczęszczają, stanc 

w ią  trw a łą  opokę. Lem w ięcej przeto  nasi 

w łaścicie le  kin pow inn i liczyć  się z tym i „s ta  

łym i gośćm i' . J
ł'y m rzasem  . w ichnich stale zaduch. M ożna 

siek ierę  zawiesić...
P rzed  paru dniam i właśnie byłem  w jodnem  

Zapach  nafta liny , na podłodze, m iędzy k rzes ła ­

m i dosłow n ie śm ietn ik: za tłuszczone pap ierk i 

i łuski „siem eczek* Rozgrzane ściany wy d z ie ­

la ją  jakąś przy krą woń...

A  w en ty la tora  niem a. am lk.

dokładnej znajom ość] kultury cia ła  i stanowi 
poprostu gatąź w iedzy.

W yru gow aw szy  .szereg s zk od liw yY i chemika 
lij, ucieka się teraz d o  środków  w yłączn ie  do 
k iadnie zbadanych konserwujący rih, albo odżyw  
ozych. W  tej -dziedzinie p raw dziw ą  rewelacją 
stały się w yroby  TH O  — 'IlALli V  zawdzięczające 
sw oje pow stan ie -Hikryeioni w ielkich ni-czonych 
m ałżonków  CUłUE. W yk a za li on i zbaw ienne 
działan ie p jerw iastków  ipiromieni-oit-wórezyeli —  
1‘ A D l i JORU ua skiirę ludzką i n iebaw em  uka 
za ły  zię też krem y i pudry Tiio-Iiasiiu , zdobyw a 
jąc -.obie odraza [c-ibny- p ierwszeństwa. D ziała ją 
-one n iezw yk łe dodatn io, przyspieszają regenerac 
ję  tkanek, mtdają elastyeziuość -tkankom przed 
wcześnie zw io tcza łym , wreszcie podnoszą urodę 
w  sposób dotychczas niespotykany'. K rem  i pu ­
der T lio  liad ia, kilóre w spółdziała ją razem . od  
znacza jąey się n icdoścign iouem i w łasnościam i, 
m oże ze „poko jn em  sumieniem, polecić  każdy 
salon kosm etyczny, każdy pow ażny derm atolog.

#>R Iv jA C ,F i T ^ '

T U R Y S rY l  J
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m s a ; s k o r y

Drobni rolnicy —  
radjoabonentami

Na d łie ń  1 m aja 1936 r. abonentami Polskie 
go  Radja w łaśc ic ie li a robn ych  go ipodarstw rot 
nych w  w o jew ód ztw ach  b in łostock iem  —  5696 
k ieleek iem  —  9186, k rakow skiem  —  6482, lubeł 
skicm  —  9414, łw ow sk iem  —  7901 lódzk iem  
—  7509, n ow ogródzk iem  —  1564, polsk iem  —  
1539, pom orsk ien i —  5101, poznańskiem  —  6002 
stan isław ow skiem  —  934, Śląskiem —  2139. tar 
nopolskiem  —  2143. warszaw.skiem —  17903. 
AAileuskiem —  3467, w ołvńsk iem  2376. Razem  
99356

m łodzieży  idzie do oanisk i szkół zawo 
liówych , 22 lata w ykazu je już tylko 30 
proc A  im b liże j końca tein częściej od 
padaj;}, gdyż warunki m ąteija ln e rodzi 
ców  są takie, że m im o u. m imulnych op 
łat i u łatw ień, trzeba często zatrzym ać 
przed  końcem  m łody tunysł i chęci 
kształcenia się. kż 03%  z tego powodu 
n ie kończy. T o  jest sprawa tragiczna, to 
jest krzyw da, ciążąca na społeczeństw ie. 
N ic dać m łodzieży Skończyć wykształcę 
nia, które zaczęła. Czyż może być bole-* 
n iejsza tragedja?

Jakże w yg ląda życ ie  v ognisk leli.' 
A w ięc w ładze k ierow n icze pozostają w 
miłymi, koleżeńskim  stosunku do w yclio  
wainków, -pozostawiając Lin ■swobodę or 
gan izow ania s-wego samorządu, który 
fua za (zadanie: m ządzan ie obchodów 
zebrań dyskusyjnych, w ydaw anie gazet 
k i, a Rada Nadzorcza ocenia, kontro lu ­
je  i popraw ia  w yn ik i jiracy organ izacyj 
ttej młottzieży Każd\ zgadnie, że to nau 
fea przyszłych  -zajęć w samorządach wTiej 
skieh. Sąd Koleżeński, Kom isja Porząd 
kow'a, dopełn iają organ izac ji m łodzieży, 
która, prócz tego  d z ie l' się na sekcje- 
czyteln ictw a, wy-cnow-ania fizycznego, 
sportową, muzyczną, krajoznaw czą, fo

togirariczmą. spółdzielczą, gospodarstwa 
dom ow ego, s'wietlic dziecięcych dla żeń 
skich ognisk.

Kontrola pracy dokonywana jest 
przez sama m łodzież i osoby do tego u 
poważnkm e, odbyw ają się kw arta lne ze 
branki sprawozdaw cze członków sekcyj. 
prócz tego kontrolu ją specjaliści i re ic 
renci Żarz. G łównego. W yn ik i okazują 
sic na dorocznym  nuędzyogniskowyiu 
konkursie chórów  i orkiestr, na zaw o­
dach o sportowa, nagrodę przechodnią 
(w  ty m rok u  puhar Zw iązku  Osadników 
zdobyła drużyna W ileńska), na między 
ogn iskow ym  konkursie fotograficznynrt. 
i t. p.

W ystaw a rozpoczyna się od Sab Ho 
norow ej, pośw ięconej M arszałkow i i Je 
go  tow arzyszom  w w-alce o N iepod ieg 
łoiść Polski. K o le jno: obrazy walk 1831 
i J863 roku, potem  w alk i P.P.S., doku 
m enly P .O .W  . fo tog ra fje  L eg jon ów  i 
Ayyciuk. z gazet, 'is tów  (M arszałek był 
I-in  Prezesem  H onorow ym  Osadników). 
Sztandary: z osady K rechow ieck ie j, og 
niska warszawskiego, absolwentów  
chrzczony' na p .eciolecie w Ostrej K ra­
mie, pom ywany przez jednego z alrsol 
wentów, ślicznie, w rysunku i barw ie

obok urna, rów n ież w łasnego pomysł-u, 
zaw i"Tająca ziem ię ani v »w m ieć  SaJe 
pośw ięcone działa lności ośw iatow ej i 
w ych ow aw czej są tak interesujące że z 
chęcią się do nu h wraca. Uderza prze 
dewszAstkiem  racjonalna, praktyczna or 
ganizacja i ciągła tw órcza praca. Od ro 
ku 192(> praca w ychow aw cza Ognisk 
dała tkvhre rezu ltaty: ukończenie szko* 
zawodinyych z dużym  procentem , prze­
szkoleni, społeczno-ośw iatowe w  ognis 
kach, dokształceaiie młiMlzieży, pozosta 
jące j na gospodarstwach rolnych, przez 
kursy zim owe, b  tnie lub dw u lygodn io  
we, społeczno-ośw iat o we, y k tórych  wy 
n ik ł Uniwersytet W ie j s k i  w Priuizisz 
czu, m a jący  od zim y funkcjonow ać.

W  jednej s.ilj oglądam y warunki ży­
cia i pracy w Ogniskach, w ięc sypialnię, 
w ykresy (70%  m łodzieży jest z kresów'), 
niestety zatedw ie 37%  przebyw a w og 
nrskach trzy  i p ó ł lat, czyli n iezbędny o- 
kre.s dla -uzyskania zakreślonych przez 
ZOS. w yn ików  w ychow aw czych . Dalej 
w idzim y obrazow o  przedstaw ioną p o ­
moc, jaką  dostają w ychow ankow ie w 
nauce w  szkołach zaw odow ych , do któ 
rych (i Ognisk uczęszczają: w ięc samo 
pom oc kolcgew  i kfurę})etycje, doskona

łc są również warunkj h igjeny i nastroju 
dom owego. Do szkół średnio - zaw odo  
wych uczęszcza bó2 młodzieży-, reszta 
w- g im n azju d i j liceach, lub na miejscu 
dopełnia wykształcen ia ro ln iczego

Ślicznie w ygląda zobrazowana praca 
u dziedzin ie m elod ji. bp ie w i mtuzyka 
to w ieJka rozkosz ognisk, chóry i orkic 
stry stają do konkursów, otrzym u ją po 
chw ały, listy i odznaki, m ają  występy 
w  rad jo , -są tu statystyki zasięgu akcji 
śpiewaiczej, arch iwum  pieśni coraz się 
pow iększa -z.bieranemi w przćnieganych 
prow incjach  wT czasie letn ich  w ych  
czek. Obok fotogratLka, nam iętnie upra 
w-iana. T y le  'm iłych, wesołych o liw ił 
chcia łoby isię u trw alić. Zw iązek  posiada 
8 aparatćrw i dwa do pow iększeń, udby 
wają się konkursy n itędzyo. nisko we 
W iln o  i tu górą... nic dnw nego, w-szak 
mamy Itułhaka, który i tu ma w p ływ y 
Jeden ze speców te^o działu je.dzic tego 
roku na koszt zw iązku do Paryża, na 
kursy techniczne, kinowe. Ładne foto 
montaże uzupełniają treścią pokaz tego 
działu.

(D okończen ie nastąpi).

Hel B o iu e r .
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M u z e u m  
Marszałka Piłsudskiego

w Belwederze

(Ęd l^ a s ia k o id s tc A Ą s e *
n a d e jd z ie ,n iezaw o d n ie  g d y p e ł-  

n. nadziei,  b ędziecie  wyłrwafe 
g ra ć  na loterji. W y g ra n a  spao- 

i ie  na W a s ,  jako n a g ro d o  
t z a  u f n o ś ć  i c i e r p l i w o ś ć  

S p i e s z c i e  s i ę  z n a b y c i e m  
szczę ś liw e go  losu w ko le ktu rze

\tfOI\Whi
U  i / i i o ,  i W i e i h a  «#*. 6

Konto P. K O. 145461.

Losy I klasy 36 L. P. są już do  nabycia.

Ciągnienie dnia 18 czerwca.
Zamówienia zamiejscowe wysyiamy odwrotnie.

mm7

W A R S Z A W A . (Pat.) Z dniem  dzis iejszym  

c/ęść pałacu hclw cdcrsk iego, a m ianow irie  hall, 

p ok o je  m ieszkalne M arszalka P iłsudsk iego, ka]) 

l.ca i p ok o je  reprezen tacy jne, zosta ły  udostęp­

n ione d la  zw ied za jące j publiczności. Pozosta łe 

sale p rzysziego  M uzeum  M arsza lka P iłsudsk iego 

są obecnie p rzygo tow yw an e. P o  ich urządzeniu 

nastąpi u roczyste o tw arc ie  całości Muzeum .1 

zeta P iłsudskiego.

O godz. 9-ej do hallu pałacu belwcderskiegu 

p izyh y ii w icem in. Spraw W o js k  gen. Głuchów 

sei o rgan iza torzy  M uzeum przedstaw iciele  ar- 

m ji z generałam i Kouppertem , Tokarzew  skini, 

Rayskim , prezes M. ł K. gen. K rzi mieri.ski, b. 

min. Górecki, p rzedstaw iciele  sztuki z proi 

Jastrzębowskim , prasy z prezesem  Zw iązk syn­

dykatu D zienn ikarzy Polsk ich  płk. Scieżynskim .

Do zebranych  zw róc ił się w le rn j. i.  Spraye 

W o jsk . gen. G łuchowski w następujących sli

'̂ach: „
_B ( Iwnłer, sieaziba, miejsce pruey 1 zgonu 

Pierwszego .Marszalku Polski, je.sl obecnie przy 
bytklem narodowym, z inicjatywy premjera  
Sławka i jego rządu oddany uroczystą ustawą 
w wieczyste użytkowanie Muzeum Józefa Pil- 
-udskiego. gdzie dla następnych pokoleń beoą 
przechowane pamiątki w stanie nianaruszalnym, 
związane z osobą Wielkiego W odza Polaków.

Marszalek Józef Piłsudski przeżył w  Hel w e 
derze lit lat Tu jako Naczelnik Państwa pierw  
kze zręby m łoaej Rzeczypospolitej zakładał, tu 
jako Naczelny W ódz organizował wojsko poi 
skie. by genjuszeni swym, krw ią żołnierską i 
chwałę pól bitew nycli dae trwale granice dzi­
siejszej Polsce. Tu wreszcie mocą swego duetu, 
i swem sercem u lasnetu zwyciężył, do wielkości 
i potęgi podniósł*.

Następnie d yrek tor M uzeum Jozefa Piłsnd 

skiego, ppłk. Adam  B ork iew icz, w ręczy ł p. w ice 

m in istrow i gen. G łuchowskiem u klucze, przy 

b ian e  w stęgam i \ irtuti M ilitari i K rzyżem  W a ­

lecznych.

Gen. G łuchowski o tw orzy ! d rzw i, p row adzące 

do konin a I belw ederskich. Obecni uczcili ten 

uromt nt chw ilą skupionej ciszy.

R ozpoczęto się zw iedzan ie pokcjjow  pałacu 

belw edersk iego, udostępnionycti <ua pu b liczno­

ści.
O prow adza ł zt branych i dawał -objaśnienia 

d yrek tor M uzeum ppłk. B ork iew icz, ro zp oczy ­

nając od  k ró tk iego  szkicu histLirycznego, doty 

ezącego sam ego gmachu.

LUSTRACJA b e l w e d e r u .

Pałac helw edersk j przehndow any został w 

roku 1822 przez znanego arch itek ta polsk iego 

.li ló l ia  Kunickiego, z daw nego paiacn Paców  

z 17-go wieku. Józe f P iłsudski w p row adził się 

do Belwederu , ju ż jak o  Naczeln ik  Państwa 29 

listopada 1918 r późnym  w ieczorem . T ego  dnia 

tr, 1 na u roczysiem  przedstaw ien iu  , Nocy L isto 

p a d ow e j" w  T ea trze  \Y ielknii, a następnie na 

p izy ję c iu  w- K om endzie  N aczeln e j I ’ . O. W . 

przy icchal do pałacu, gdzie  zam ieszkał na pierw 

szem piętrze. P rzed  pałacem  w ów czas nie stały 

jeszcze warte k tóre dop iero  nieco późn ie j za 

c iągnęła szkoła podchorążych  kwateru jąca wpo 

hliżu.
Następnie płk. B ork iew icz opisuje

H A LL  PAŁAC U ,
k tóry  ostał u fządzon y  przez artystę p ro f Rzec. 

k iego W ów czas  to ustaw iono zb ro je  rycerskie 

z ló -go  W ieku po bokach schodów , w iodących  

na p ierw sze  p iętro . Na schodach w\ida. k ilka 

ob razów , obok  okna, w ychodzącego  na d z ie ­

dzin iec beiw edersk i stoi b iórko, p rz j ktorem  

urzędow ał s łużbow y podoficer.

P IE R W S ZA  POCZEKA! NI A.

Z hallu zebrani udali sie do t. zw p ierw szej 

poczekaln i, W  poko ju  tym  w idać doyvod\ hołdu 

społeczeństwa z ostatnich lat, z łożone ukocha 

nemu W od zow i. A w ięc: dary ziem i poleskiej 

rzeźba Gruberskiego ..głuszec, i kobieta poleska 

z dzieck iem  —  rzeźba artystki przetyez-Y\ idae 

k iej, da le j m in ja lu ra  czołgu wykonana i o łia ro  

wana przez przez robotn .ków  na pam iątkę p ier„ a- * m m um m a m m ■wtflg w n w r w ł R W B

w szego czołgu, zhudow ajiego  w  Polsce. Ściany 

p rzyozd  ilńają stare ob razy  z 17 i 18 w iekó.

POKÓJ PRZYJĘĆ.

'  togo pokoju  przechodzim y do t. zw . p o ­

koju p rzyjęć , g ilz ie  składali zw yk le  swe podp sy 

1 iiI> nu lJunki dosto jn icy państwow i w ojsko.si, 

p izedsluw ic iele  społeczeństwa i goście za gra ­

niczni. W  tej kom nacie stoi pop iersie P re z y ­

denta G ahrjcla Narutow icza, dłuta prof. W itti-  

ga. Dalej w idać w ie lk i portret k ró la  Jana Sobie 

skiego według szkicu m istrza M atejk i. N a  kon ­

soli pod portretem  w spółczesnj m Napoleona 

stoi m odel haubicy, w y k o n a m  i o fia row a n y  

|u ze, robotn ików

GAH1M N U  ZI LN E G O  W O D ZA .

Stąd schodami, przez które chodził Marszu- 

i k Piłsudski idziem y do Jego gabinetu  na p/ę 

trze k tóry w- r. 1918— 1922 był gabinetem  i sy­

p ia ln ią Józefa  P iłsudskiego, jak o  Naczeln ika 

Państwa. W  tym  pokoju  N aczelny W ó d z  w r. 

192(1 w dniu a sierpnia w ieczorem  i w nocy na 

C. ty op racow a ł swój gen ja lny plan zw yc ięsk ie j 

b itw y warszaw sk ie j. Pośrodku pokoju  stoi skro 

mne b iurko z szu fladam i jki bokach. W  jedn ej 

z szu flad zna jdu je  się budżet państwa, osobiście 

popraw iony p rztz  Marszałka P iłsudskiego. Na 

biurku leży kalendarz Kartkow y z odw róconą 

ne wierzetru kartką 12 m aja P.ld.ó r. —  datą 

.śmierci ló ze ia  Piisudshiego. Pośrodku biurka 

li ty zegarek k ieszonkow y M arszałka P iłsudskie 

go, na którym  w skazów ki za trzym ane zosta ły 

o godz. 8.4Ó godzin ie  zgonu M arszałka P ił ­

sudskiego, pilili łko z pap ierosam i, oraz w łasno­

ręczne notatki, a ni. in. lista wezw ań współ 

pi ai uw nil.ow . Pośrodku biurka stoi ulubiona 

statuetka M arszalka ..Leg jon ista ", rzeźba w 

b ronzie poruczn ika I i j  B rygady, W łod z im ie rza  

kt.neeznego. k tóry  poległ w  b itw ie  pod Koś- 

c inelinówką. Na ścianach gabinetu w idać k ilka 

obrazów , in. in. portret łjan i A leksandry P ił ­

sudskiej z  córkam i, obraz, p rzedstaw ia jący  dwo 

rek w Sulejówku oraz obrazy z widokami W ilna  

Na jedn e j ze ścian, na m akacie, um ieszczone 

są trzy szable: leg jonow a. Naczeln ika Państwa, 

o fia row ana  p rzez fo rm ac je  polsk ie  na wscho­

dzie o raz szabla złota —  dar P o la k ów  z Am e­

ryki. Tu z sto. łóżko , nu ktorem  um arł M arsza­

lek Piłsudski.

W  gabinecie łym  odbyw ały' się narady' z b. 

p rem ieram i oraz z P. P rezyden tem  R zeezypo 

spolitej.

POKÓJ H U  K O N C H  Y,

Stąd p rzechodzim y do poko ju  balkonowego. 

P ikó j ten p rzeznaczony b y ł dla ad jutun-tów, w  

czasie gdv Józe f P iłsudski byt N aczeln ik iem  

Państwa. P rzez p o k « j ten M arszałek przechodził 

ua taras, z k tórego  się roztacza p iękny widok 

n i park łazienkow sk i, W is łę  i p ob o jow isko  G ro­

chowskie

Następnym  jest

POKÓJ B IK L J O T E C Z M

W  kilku szafach zna jdu ją  się książki, w ie le  

z. nieb o fia row an ych  z dedykacjam i. T u ta j znaj 

dnie sie u lubiona książka M arszałka, kto.-j brał 

ze sobą u aw it na front, a m ianow icie  K rom ka 

ló -go  wieku i,ih vy  i Białorusi. Nad szafą śred 

kową w idać portret M arszałka Piłsudskiego.

JAD ALN IA .

Następnym  poko jem  jest jadaln ia . gdzie 

Marszałek spożyw ał za zw ycza j obiad i w ieczerzę  

»  o toczeniu  rodziny. Pod ścianą stoi n iew ielk i 

kiedens, gdzie  znajdn jt się nakrycie  stołow e 

M arszałka. W  pokoju  tym  w id zim y portret p. 

Jadw igi, córk i M arszałka, w ykonany p rzez Ig 

nacego W itk iew icza . Ponad nim  gw iazdę i k o ­

niki m orskie, przysłane Panu M arszałkow i przez 

ś ]>. MieliaHim; Mościcką.

SYPI A LM A .

Z jad a ln i p rzech odzim y do sypia ln i M arszał­

ka. Tu stoi lo żko  d rew n ian e..ok ry te  kapą Indo 
wą. darem  szkoły w Puławach. Na poduszce 

zn a jdu je  się k oron kow e nakryi ie —  d ar z L it- 

w v. Na stoliku z praw ej s lrony łóża siał obra 

zek Matki Bosi iej Ostrobram skiej, z którym  

M arszałek n igdy się nie rozstaw ał, a k tóry zo 

stał złożony do trumny D ale j w id zim y w  tym  

pokoju fo to g ra fje  M atki M arszałka. M arji z B i] 

łow iczów , fo to g ra fje  najstarszego brata, Broni 

sław.,, zm arłego w  1918 r., fo togTa fję  siostry 

M arszałka pani Kadenaeowej. Nad łóżkiem  wasi 

ryn gra f rycerski z Matką Boską Ostrobramską.

o fia row any  przez kadetów  zt I w iwa. Na śeia 

naeti portrety kredow e córek M arszalka.

SALON Z IE LO N  \ ,

Przech odzim y do salonu zielonego. W u lz im y 

lii portret .lana K azim ierza  Ry m szy-G in iatow i- 

cza-P iłsudskiego. porucznika wojsk hetmana 

Paca z  17-go wieku. P od  portretem  na konsoli 

w idać w i tkniętą w  wazon z łuski arm atn ie j 

zasuszoną gałąź cho in y z K ierenska ua Syberji, 

gd zie  Joze f P iłsudski p rzeb yw a ł 5 lat na zesfa 

nin. Na ścianach szereg obrazowy

Salon z ie lon y p rzy lega do poko ju  narożnego, 

gdzie  zm arł M arszałek Piłsudski.

MIEJSCE ZG O NU MARSZALKA

P rzed  przejściem  przez pokó j narożny zw ie ­

dza jący  za trzym a li się i uczcili w g łebokiem  

skupieniu e liw dą m ilczen ia pam ięć M arszałka.

P o k ó j zw any narożny m, jest m ie jscem pracy 

ostatnich lał i m ie jscem  zgonu M arsza łk j. Z  

tego pokoju  szły dy.sipo.zyc jo  i rozkazy d o ty ­
czące n a jw ażn ie jszych  spraw Państwa. M arsza­

łek s iadywał ,.yvykle mi kanapie, przed kiorą 

na ow a lnym  Mole widać, b inok le, p udełk iw . pa­

pierosam i, książki, k tóre  łu czytał, m. in. mo- 

nngrafję  Kraszew sKiego o W iln ie , wydaną w 

r. 1840. w reszcie karty do pa-sjansa. 01>ok ko 

iii inka .z zegarom, o fia row anym  przez L igę K o ­

biet, stoi z ie lon y  fotel, lin k tórym  M arszalek 

lubił siady wać. D ale j w idać tu s iół o szk lon y . 

P od  szkłem stary plan Zułkswa. rodzinnego ma 

jątku  Józefa  P iłsudsk iego P lan  ten z r. 1858, 

dar dyrektora  Krenics.ii go i Zw iązku  Rezerw i- 

setów, odtetarza w iern ie rodzinną m iejscow ość 

Józefa P iłsudskiego.

M arszałek w w olnych  chw ilach  siadywał na 

fotelu  przy siole, p rzypom in a jąc  ehyyile syyojego 

dzieciństw a W  tym  poko ju  Marszałek pracow ał 

do ostatn ie j t lny iii. Jeszcze w dniach 9 i 10 

m a ja  w pokoju  tym  p rzy ję ty  byt w  sprawach 

państyyowych m inister Spraw  Zagran icznych  

Józef Beck. W  miejse.n, gdzie  zna jdu je  się stół 

z planem  Z ul owa, w ostatnim  ok 'Csie przed 

śm iercią stało łóżko, na ktorem  zm arł Józe f 

Piłsudski. Obecnie łóżko  to zostało przen iesione 

spow roti m na p ierw sze p iętro  do gabinetu. W 

pokoju  tym  zna jdu je  się maska pośm iertna 

Marszałka.

Przez pokó j narożny i następny, któi \ :a-

u iien iony zostai na kaplicę, gdzie spoczyw a! 

Jo^ef P iłsudski po śm ierci, przech-odzą wszyscy 

w ciszy i skupieniu.
/

SALON R E P R I.Z E M A y  1 . I M  —  O BECN IE  

KAPLICA.

Za życia Pana M arszałka pokó j ten był sa­

lonem  reprezen tacy jnym  Tu odbyw ały się ntir 

ja lne  p rzy jęc ia  od r. 1918 P rzy jm ow an i In hyli 

ostatn io m in. m in istrow ie  Barthon, Goering 

Eden i inni.

W  salo,nie tym odb yw a ły  się też p rzyjęcia 

i herbatki dla znajom ych . M arszałek lubił s ie­

dzieć w tym pokoju  i pracować.

Od chw ili zgonu Józefa P iłsudskiego pokó j 

ten zachow any jest jako  kaplica.

\Następną kom natą jest t. zw.

S I ARA AD JUTA .M T RA.

gdzie urzędow ał adjutanit Naczelnego W odra  w  

r. 192U. Na ścianach w idzim y w idok i W iln a  

pędzla  PLnkasa W  pokoju  tym praw ie co n ie­

d zie lę  popołudniu ustaw iany by! aparat K i n e ­

m atogra ficzny i w yśw ietlane film y  k tó ry ir  p rzy 

gląd.d się M arsza lek  P iłsudski z rodziną.

POROJ K O NFER EN C YJN Y

stąd przechodzim y do pokoju  1. zw . kon ie 

rencyjiigo . P ok ó j ten by ł w 1920 r. jadalnym . 

Stąd przem aw iał Pan M arszałce ł t  -listopada 

1926 r. przez radjo. Na stole w id zim y k ilkana 
ście dyplom ów i album ów.

IM Eli W sZ Y  POKÓJ M UZEUM .

W sąsiednim pokoju t zw. p ierwszym  po­

koju przuszłeyA) iiHi/euni w idzinn  popiersie p a ­

lka Marszałka, obok p łaskorzeźb i z broirzu. Nó. 

M lan.-R-li portrety  M arszalka pemL.Ia M ałćzew - 

skiego i .Sicliuksxii go, wreszcie obraz, przedsla 
w  U jacy Zntów w obecnym stanie, dalej k ilka 

rzeźb. W pokoju  lym rozstawano są gat.łótki 

w których umieszczone zostały o rdery Marszałka 

polskie w o jskow e i cyw ilne oraz za.graTiiczne 

W gablotce spoczywa buzdygan, o fia row any 

M arszałkow i przez kaw ałcrję  oraz ostatnia czap 
ka i szabla.

Z tego pokoju  przechodzim y do części par 

ku łazienko w skiege. bezpośrednio sąsiadującej 
z ItetwiKlerem.

Po  ukończeniu zw iedzania ok o ło  godz. 1C, ra 
11 I <!(> Belwederu zaczęła napływać publiczność 
oraz m łodzież szkolna.

Spadek franka francuskiego 
i iw y ik a  fanta s t ir l in go i

Na giełdach w a lu tow ych  świata od iwueli 
tlili trwa duży spadek kursu franka francusku 
g i. przy jednoczesnej silnej zw yżce  funta ster- 
l i n g o w .

Niepewne losy franka francuskiego w  zw iąz 
ku z n ieustab ilizowaną sytuacją wew nętrzno 
polityczną we Kranc/i s iiow odow aty już onegda j 
n ieziiiiern ie w ie lką podaż walu ty francuskie j na 
rynku londyńskim . Poda. ta trwa nadal YYywn 
hił* cna sjiadek kursu franka w relacji do fun 
ta do 7(ś.al fr. fr. za  1 funt. Na tak dużą 
zn iżkę kursu franka w p łynęło  n iety łko  olbrzy 
inie jego  zao fia row an ie , aJe także bardzo słaba 
in łerw i lic ja  b ry ty jsk iego  funduszu yvalulowego. 
który —  jak  tw ierd łą  w  peyynyeli kołach la- 
clioyyyrh —  jest już m arno nudyyątlony i zn a j­
duje sie n a  yyyezerpaniu Gdyby te p rzypuszcze­
nia sprayydzity się, frank  francuski, n ie p o ­
siadając obrony ain r j nl.ii angielskim , ob n iży ł­
by się bardzo znacznie i spadł gdzieś do p o z io ­
mu blisko 80 fr  za 1 funta.

Dalszy rozyyój sytuacji lranka francuskiego 
za leżny jesł przedinyszystkiem  od yr yjaśnh n p o ­
łożenia wpv nętrzno-polityeznego yve l'’ ra iic ji 
i od (irogram u finansoyyo-gokpodarezego nowego 
rządu francuskiego.

K R E M

P R E G IO S Ą
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Z niedawnej pod róży  min. Becka do Jugosławji.  Zdjęcie przedsiawia min Becka w towa­
rzystwie premjera jugosłowiańskiego i ministra Spraw Zagranicznych Stojadinowicza oraz 
posia polskiego w Belgradzie Dębickiego przed frontem kompanji honorowej sokotów jugo­

słowiańskich, po przybyciu na dworzec.

W ie lka  parada morska w  Kilonji. Onegdaj w Kilonji odbyła się w obecności Hitlera wielka 
parada niemieckiej marynarki wojennej. Na zdjęciu — okręt admiralski „Gri11 e “ .

N o w y  hydroplan ang ie l­
ski, najnowszy rhodel, w 
który zostaną wyposażo­
ne wszystkie pancerniki 

floty angielskiej.

*
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N o w e  locum „grubej B er ty “ . Olbrzymie 38-cm. działo, które dotychczas stało przed muzeum 
wiedeńskiem, zostało przeniesione na inne, specjalnie dla niej urządzone miejsce, flustrjacka 

„Gruba Berta" waży 81.700 klgr., podczas wojny strzelała na odległość 25 kim.

C H W I L A  B I E Z A C A
W ILUSTRACJI

i;

Tableau ze zjazdu koleżeńskiego w X-lecie matury P. Prezydenta Rzplitej prof. dr. Ignacego 
Mościckiego w dniu 1 stycznia 1885 roku w hotelu Europejskim w Warszawie. W środku po 
lewej stronie widoczny przyszły Prezydent Rzeczypospolitej, prof. Ignacy Mościcki. (Zdjęcie 

nieznane i nigdy dotąd nie reprodukowane).

Nagroda l iteracka Tow .  P rzy ja c ió ł  Polski w e  Francji. W Paryżu odbyło się posiedzenie 
jury dorocznej nagrody literackiej ufundowanej pnez  Stow. Les flmis de la Połogne, a przy­
znawanej ra najlepszą książkę o polsce i o sprawach polskich w języku francuskim. Jury, 
w skład którego wchodzili najwybitniejsi przedstawiciele literatury i krytyki francuskiej, oraz 
bawiący w Paryżu Jan Lechoń, przyznało tegoroczną nagrodę p. Zuzannie Strowskiej, za 
książkę p t. „Nouveaux contes de Polognes” . Zdjęcie przedstawia jury z laureatką. Pierwszy

od lewej stoi Jan Lechoń.

285-lecie K a lw ar j i  Wejherowskie j .

W  Kalwarji Wejherowskiej rozpoczęły się obchody, zwią­
zane z 285-ą rocznicą istnienia miasta. CPoczyśióści ju­
bileuszowe gromadzą tłumy pielgrzymów z 3łego P om o­
rza. Jedną z najpiękniejszych kaplic Kalwarji Wejherow­
skiej jest reprodukowana na zdjęciu kaplica Grobu Pań­
skiego, stanowiąca unikat na całem Pomorzu Jest ona 
bowiem jedyną kościelną budowlą na Pomorzu, posta­
wioną z ciosu kamiennego. Kapliczka ta została w ca­
łości wykonana w Krakowie i dopiero zmontowana z go ­

towych już bloków w Wejherowie.

Leon  D egre l le  u króla. Leon Degrelle, przywód­
ca belgijskich „rexistów“, którzy podczas wybo­
rów w Belgji odnieśli wie ki sukces, został przy­
jęty na audjęncji u króla. Na zdjęciu —De relle 

opuszcza pałac królewski.

„C zarny  Legjoń* . W Stanach Zjednoczonych po­
wstała nowa organizacja pod nazwą „Czarny Le- 
g jon “ , niemal identyczna w celach i metodach ze 
zlikwidowanym już osławionym Ku-Kiux-Klanem. 
Na zdjęciu —  dwaj członk. tej organizacji z Detroit

iecz
zed:

P » 1
Droga wśró'^ jj ró z .

r

w  Sztokholmie. Zdjęcie 

przedstawia oryginalny miecz i tarczę cesarza abi- 
syńskiego Haile Selassie, ofiarowane przez negusa 
szwedzkiemu następcy tronu, podczas jego podróży 
przed paru laty do flbisynji. Dary te cesarza abisyń- 
skiego przekazał ostatnio szwedzki książę do zbio­

rów rycerskich Muzeum sztokholmskiego.

i f  I

Derby. W Epsom, w flnglj i został otwarty 157 sezon wyścigów konnych, Derby. Na zdjęciu —  
zwycięzca, koń „Mahmoud“ i jego właściciel, książę indyjski flgha Khan.

« v  *, w- ę r  ;;5s? £ 4

F oto gra f ja  te legra f iczna  z  N o w eg o  Jorku. Angielski transatlantyk „Queen Mary* po pierw­
szej podróży zawija do portu nowojorskiego.

Zmarł w N iemczech uczestnik 
wojny światowej, generał LiLman 
w wieku 86 lat, który szczególnie 
odznaczył się zajmując Kowno.

30-lecie zgonu Henryka Ibsena. Słynny pi­
sarz norweski, który w swych dramatach 
poddał surowej krytyce współczesne mu spo­
łeczeństwo, zmarł w Oslo 25 maja 1906 r.

Odsłonięcie popiers ia  Aleksandra Ze lw erow icza .  
21 ub. m. odbyła się w gmachu Teatru Narodo­
wego w Warszawie uroczystość odsłonięcia po­
piersia Aleksandra Zelwerowicza, dłuta prof. H. 
Kuny. Popiersie zostało ufundowane przez b. wy­
chowanków dyr. Zelwerowicza, w celu uczczenia 
jego zasług, położonych na polu pracy pedago­
gicznej i artystyczne!. Popiersie Zelwerowicza, re­
produkowane ria zdjęciu, jest czwartem popier­
siem, zdobiącem wnętrze Teatru Narodowego. 
Znajdują się tam bowiem popiersia Wincentego 
Rapackiego, Józefa Kotarbińskiego i Mieczysława 

Frenkla.
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Bank Towarzystw Spółdzielczych Sp. Akc.
BanK Dewizowy — Oddział w  Wilnie

ul. A d a m a  M ickiew icza 2 9 ,  dom  w ła sn y
Za łatw ia  szybko  i tanio w szelk ie  operacje bankow e. Korzystna lokata w szelkich oszczędności.

Niedzielne imprezy sportowe

POLSKI SPÓŁDZIELCZY  
BANK R Z E M I E Ś L N I C Z Y  

w  W ILN IE
przyjmuje drobne oszczędności od  1 zł. i większe wkłady na okres 

lony termin lub na każde żądanie.
Za z łożone pieniądze Bank płaci najw yższe oprocentowanie.

f ldres Banku: W ilno, Portow a 28, telefon 8-22.
BanK czynny coozlennie oo 9 ao  11 rano i oa  i  ao  7 mecz.

U kobs lytuo i& aie  komendy nacsekej 
Z v i | u n  Legionistów Polskich
Kom endant naczelny Zw iązku Le^ jo  

jnistów Polskich płk. dypl. Ydam Koc 
pow ołał *na stanow isko pierw-./i go /.as 
tępcy gen. bryg, Jana Kruszeń s ki ego. 
drugiego zastępcy —  płk. dyp 1. Tadeu­
sza Scłiactzla, nu sekretarza generalne 
go —  mgr. Em ila Hen/sza na stanowis 
ka szefów  w ydzia łów : organizacy jnego 
—  rtm . .Michała Ta®Misza Hizęk-Osins 
kiego, Lpu k i —  płk. Zygm unta W em le 
finansow ego płk Michała Grossek a.
społecznego p łk .f Stefana Dabkows
kiego

iStaJuOwbko 'trzeciego a-> lepcy ko 
mendanta naczelnego nie zostało jesz 
cze obsadzone P ierw szy zastępca gen. 
bryg. Jan Kruszewski k ierow ać hędz'< 
sprawam i Koł Pułk owych, a zastępcą j< 
go w tym zakresie będzie pp łk . dypl 
Janus* A lbrecht.

Drugi zastępca płk. dypl. Tadeusz 
Schaetzel k ierow ać będzie : p raw am i w \ 
d zia łów  organizacy jnego i społee znego.

Ocnotnlcze orutyny 
pracy ola młodzieży
Seikretarjat O kręgu  O. M. P. w W il 

nie, podaje do \\ iadomości uczestników 
i kandydatów Ognisk (J SI. 1'., że po 
czynając od dnia 5 bm ro/.poćzął przy 
jęcia bezrobotnej i  niezamożnej mło 
dzieży ompiackicj w w ieku od lat 16 do 
19 do Oehouiiezyeh Druży n Roboczych 
P. P.

Do elrużyn przy jm ow ana jest m ło 
dzież z terenu ni. W/lnu i ze wszystkich 
miast prowmojonalnyeh woj. wileńskie
go­

li liżs z ych rn fonnacyj udziela Sekr‘- 
tarjat Okręgu w W iln ie , ul. W . Poht; 
tanka 18— 7, teł. 2178 oraz na p row incji 
zarząeły Ogrtisk O. M. P.

Program  n iedzie lnych  im prez p rzedstaw ia  się 
następująco:

W W arsjawie-
Na torze  h ipp icznym  w  Łazienkach  n a jw aż 

n ie js zy  konkurs zespo łow y o  puhar P o lsk i ^pu­
li ar N a iod ó w ) i konkurs Sw. Jerztgo .

N a boisku W arszaw ian k i m ecz lig o w y  W ar- 
sz a w i a n k a— P og oń .

W  kasyn ie  G arn izonow em  akadem ja szer­
m iercza  po Is k o - węg i er .sk a.

Na Stad jon ie  W o jsk a  Po lsk iego  fina ty  indy 
widuaLnych m istrzostw  zapaśniczych W arszaw y.

Na szosie pod Chrzanowem  o 10 m istrzostwa 
kolarsk ie w o j. warszaw sk iego na 100 kim.

Na prowincji:
W  Ł o d z i m ecz lig o w y  ŁK.S-.-I)ąb.
W  K rak ow ie  m ecz lig o w y  W isła— Łeg ja .
W  Poznan iu  m ecz lig o w y  W a r ia —-Ruch.
W  Sw iętoen łow ieach  m ecz lig o w y  Śląsk —  

Garbarnia.
\\ Białymstoku mecz lekkoatletyczny poi.iię 

dz\ reprezentacją Pru-. Wsch. a repi. zenłaeją 
Polski póin.-wsch., w reprezentacji klórej biorą  
udział wilnianie.

W e  L w o w ie  m istrzostw a strzeleck ie  P P W .

W  W iln ie  (i w  ca łe j P o lic e ) ko la rsk ie  m i­
s trzostw a w o jew ó d zk ie  na 100 kim . —  Start 
o  godz. 0-ej na L ipow ce.

zagranicą:

W  Budapeszcie m iędzyn arodow e zaw ody lek 
Koatletyczne z udziałom  polskich za w od n ik ów .

O puhar l)a v isa  w a lczą  B e lg ja  z Austrją w  
Brukseli, F rancja  z, Jugosław ją w  Paryżu  N iem  
cy z Argen tyną w  B erlin ie  i Ir lan d ja  ze Szw aj 
carją  w Dublin ie

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
Drży Lecznicy Lłtewsk. Stow  P o m ocy 
Son. w W ilnie, Mickiewicza 33d. tel. 1777 
Wszelkie zabiegi wodolecznicze, jano to: 
wanny, doucne, natryski, leczenie metodą 

d ra Zniniewicza.
Czynny od g. 7.3u do 9 r. i od 5- -7 w.

Dzisiejsza uroczystość 
w Hodudszkach

K om itet Uczczen ia Pam ięc i M arszalka Józefa 
P iłsudsk iego w  llodu ciszkacli, pow awaąęinwskie 
go  w zw iązku  z nadaniem  guzwy szkole im ien ia 
M aik i M arszałka M arji z R-ille w ięzów  Pjlsnd 
skicj urządza w dniu d zis ie jszym  (7 czerwca) 
następująco uroczy.Mości: pośw ięcenie sztandaru 
szkolnego, odczy tan ie  aktu nadania im ienia 
szkole, odsłonęcie portretu Maiki .Marszalka, 
p rzem ęczen ie  harcerzy, inscenizacje, śp iew y i 
dek lam acje  dzia tw y szkolnej.

U roczystości le zaszczycą obecnością ni. in. 
pp. w o jew od a  w ileńsk i Ludw ik  BiK-ianskl, ku 
T a to r  Okręgu Szkolnego W ilen  k iego K azim ierz  
•Szelągow.ski i posłanka P rystorow a . R odzicam i 
chrzestnym i szland. rn będą ]). M urator K Sze­
lągow.ski i p. H elena H/iiner-Oeticnkowska. N ie ­
dawno został sporządzony sztandar tzko ln y . 
Reprezentu je się łiardzo ładnie; izczegó ln ie  pięk 
nie w ygląda haft w ykon an y przez p. W . Juch 
n iew iezow a. P o d rc l M aik i M arszalka w ykonał 
arl -mularz z W arszaw y  Ary Sperski. V ile ży  
zaznaczyć, że artysiu len pochodzi też ze Swię 
c iań szczyzn y ; n iedawno o trzym ał w Zachęcie 
drugą nagrodę za -diidjuui portre low c M irszu l- 
ka.

Znalezisko z epoki 
kamienne!

M ieszkaniec wsi Oknlirze, gm i.iy giębock.e j. 
K aro l Zyn, zaoryw u jąc  sw o ją  łąkę znalazł m łot 
kam ienny z epoki kam iennej, .lak tw ierdzi Zyn, 
podobne przedm ioty znajdyw ane tam byłv  nrzez 
rożne osoby. Obszar, na Którym /naLezio-no 
m łot, został zabezpieczony przed ewentualnein 
jn.szukj-wauiem przez osoby n iepow ołane M łot 
zdeponowani) w Muzeum m ie jscow ego Tow arzy­
stwa K rajoznaw czego  lP A T j .

*  .1= *

Na Jeży przypuszczać, au lo r tej wzm ianki 
korcs|«indent P VPa, n iezbyt ściśle nkreśhł zna 
fezinny przedm iot. „.M łolem praw dopodobn ie 
je si siekiera kamienna, k tóry to zabytek arclie 
o log iczny występu je , g i śi- e/jęslo hi / ii i e , to zna 
czy bez żadnych dodatkow ych  przedm iotów . na 
tnrenje ziem naszych. . Zabezpieczenie „obsaa 
rar , (prawdopodobnie jednak zbyteczne, dobrze 
świadczy o  w yrobien iu  m iejscow ych  w ładz w 
sprawach ochrony zabytków  arcłieoolgicznyrh . 
W idać  w  tem postęp ho w ubiegłym  roku na 
te.riMiW pow. eizi.śiiicńskiego rożn i „am atorzy sta 
ro żv ln ośc j“  h i/karn ie niszczy ł kurhany.

Miłość —  to cygaiiskie dziecię.
Ani je j ufaj, ani wierz.
I knajpie —  o tein dobrze wiecie 

Zbyt ufać nic należy też.
W  jednej nieświeże zjadasz ryby.
1\ drugiej zbyt słone są racnunki. 
W  innej trująee nają grzyby,
A w tamtej znów fałszują trunki 

Jedynie tylko ezlek w „U STR O N IU ”
Od chorób sw ój żołądek chroni.

U LIC A  M M .k lL M  K .ZA  SB.

R E F O R M A O J E
PICUŁKIzmackaZAKONNIK
•TOSUJA SIĘ.
IAKO « {U U . UĄCC Z 'J »
• m  m cbpieh iach  W Ą r p

NADMIERNEJ O T Y Ł O 5 Cl, 
łiMiEttZAJBG HEHC10!DY 

•  BZY SKŁONNOŚCIACH 
PO OBSTRUKCJI SA ŁAGODNYM
I rodkiem PRZFr *v57.C2AjACYH

ułYCII t-Ł  v.BUŁKI U M B

Wiadomości
radiowe

IM / O  DOBREJ M UZYKI M LI 1 M M  
PROGRAM U RABJA.

Ott tygodnia Polsk ie Rad jo zaczęło nadaw ać 
w o je  audycje  letnie, według ‘nowego program u 

l amow ego. Mm lincze n iew ątp liw i-' zo r j6 n low a li 
się już po k ilko  dniach fun kcjon ow an ia  lego 
now ego planu au dycyj r a d j o w y c l i  że przezna 
cza nil dla m uzyki, zw łaszcza m uzyki p jgo d n e ] 
m ożhw ic najw iększą ilość czasu.

Decyzja przeznaczen ia w p rogram ie  letnim  
w iększej ilości czasu na audycje m uzyczne wy . 
p lynęia z chęci uw zględn ie ilia  w letnim  progra 
mie rad jow ym  ilczyderatow  słucliaezy radja , 
pragnących sw ój letni w ypoczynek  ł;iezyrć z 
p rzyjem nością  słuchania radja. Coraz w ięcej 
radjosh ichaczy zabiera ze sołią radjn na letni 
sko — a coraz rzadzie j obserw u je  sic; lak zn 
m ienny dla daw nycli lal w yp isyw an ie  się .n d jo  
stucliaczy na okres letni.

Co eiekaw sze, że w łaśnie w obetnym  reku 
nie obserw u je Się zupełnie spadku abonentów  
w okresie  letnim , gdyż wśród -abonentów radja 
u trwaliła  się św iadoAiość O potrzeb ie słuchania 
radjB przez cały rok

13 prac n& dt^u io  n& konknrs  
douczaey  pomnika M arszałka  

w  Alin ie
K-amitet Uwieczirieni*. Pam ięci Mar 

szatka. Józefa PilsudsKiegjo w Widnie ko 
j/nmikiije., że term in zgłaszania p-r.tc na 
pom nik Marszałka upłynął w dniu 2 
czerwca rb  W  term in ie l y jn  zgłoszono 
] ' {  p ro jek tów  P ro jek ty  te zaw ierają 
ogólną kom pozycję  miejscu na lista w ie 
me pom nika

W  najb liższych dniach zbierze się 
sąd konkurM nw, który rozpatrzy nade 
Mant projek ty.

0 rozbudowę Muzeum 
Etnograficznego U. S. B.

Kultu rę ludową Polsk i północno-w schodn iej 

ilustruje -w 'A lin ie  bogato zaopa trzon e i p o ­

m yśln ie ro zw ija ją ce  się M uzeum E tnograficzne 

Uniwersytetu Stefana B atorego

K ierow n ic tw o  Muzeum, zda jąc  sobie dokiad 

n ie  sprawę z a trakcy jn ośc i eksponatów  dla sze 

rok ich  mas zw ied za jących  W iln o  i W  i L*» lis z czy z 

nę, czyni w ie lk i w ysiłk i nad udostępnieniem  

ich  turystom . N apotyka  to na pow ażne przeszko 

dy natury m atcrja lnej. W ie lk a  ilość ju ż nagro 

inadzonych  zb io rów  i zb iory c iągle  p rzyb yw a ją  

ce w ym aga ją  r o z b u d o w - y  odpow iedn ich  pom iesz 

rzeń  i urządzeń.

Zw iązek  P ropagandy Tu rystyczne j uważa za 

stosowne zw róc ić  się tą droga z apelem  do 

wszystkich m iłośn ików  ziem  póhiocuo-w.schód 

nich z prośbą o p rzy jśc ie  z pom ocą przy rozbu  

d ow ie  tak cennej p laców k i.

Eli
Nowe wydonie 

przewodnika prof. Kłosa
Polsk ie T ow arzys tw o  K ra jozn aw cze  przy po 

parciu Zw iązku  P ropagan d * Tu rystyczne ) Z ie 
m i W ileń sk ie j w najb liższym  ezasie w yda wy- 
e zerpu jącv  przew odnik  po W iln ie  p ro i. J. M o  
sa p. I W iln o " .

Brak tego doskonałego p rzzew odn ika na pół 
kuch księgarskich, zw łaszcza ostatnio, dawał się 
silnie odczuw ać z powodu w zm ożonego  ren hu 
turystycznego

(żbecne trzecie  w ydan ie , posiadając n iem niej 
ozdobną szatę zew nętrzną i ilustracyjną, zosta 
nie zm ien ione co do treści o tvJe, że nastąpi 
pewni? uaktualnienie m aterjału.

W yd aw com  w prący nad tem wydaniem  
chodziło  p rzedew szYstkiem  także o udostępnię 

n ie  p rzew odnika luksusowo w ydanego  pod w zg lę  
dem ceny. / tych względów- koszt egzem plarza 
zostanie obn iżon y, co b ezw zg lędn ie  w płyn ie 
na spe.puiaryzowanie tej w artościow ej pracy 
kra joznaw  cze j.

W Kudzyniu gwarno
i.hoć to ju ż sporo czasu upłynęło o<l tego 

cza-su, ca ła  w jeś  wciąż jeszcze ty lk o  o tem mó
wi...

! n ic  dziw nego , bo cJioć n igdzie  się n ie  prze 
’ owe, to jedn ak  w  nut-tej w-si uajtrudiniej o w ięk 
sze p ien iądze. Gdy zatem  tak się zdarzy ło , że do

K udzyn ia nap łynęło  odrazo  sto tysięcy z io ly d i 
—  sensacja b y ła  olbrzym ia . K om entarzom  i do 
m\-słom, co- szczęśliw i w ybrańcy fortun y zrob ią 
z. w ygranem i w ubiegłem  ciągnieniu czwartej 
klasy Lołe-rji Państw ow ej p ien iędzm i -■ n je iy  
ło końea.

Na fo to g ra fji w id zim y właśnie posiadaczow 
j ) ‘(łnej ćw iartk i losu nr. 301157, na kltóry padła 
w ygrana, jyp. Zygm unta Kulaka (syna) i M id i a 
ła Kułaka (o jca ) —  drobnycłi rolniksźw.

W  takiem samem -szczęśłjwciu położeniu zna

leźć się m oże każdy, k io  posiada los lo lery jn y . 
T rzeba się w ięc  zaopa trzyć  weń  m ożliw ie  n a j­
prędzej, gdyż ciągnienie pi< rw szej k lasy trzydzie  
s iej szósite.j I.o terji Państw ow ej rozpoczyna sii; 
ju ż 18 bm

Wyrok w procesie 0. N. R - u
W czoraj sad okręgowy ogłosił wyrok w  

sprawie Goniewieza i iiinyeb członków nielegul 
11 ego O.N.R-u w W ilnie, oskarżony i-li o dążenie 
do ‘LSiinięeia rządu przem<M*ą oraz o przygoto 
wanii i dokonanie zamachów petardo-..ych na 
sklepy żydowskie.

Sąd nkazaf z orf. 95 i 97 —  Tadeusza GONU  
W1CZA (inź. ogrodnik) na 5 lut więzienia z pnz 
bawieniem praw  na 5 lat, Zygmunta K U C ZY Ń ­
SKIEGO (stud. prawa) na 3 lata w., Edwarda

BONAROW SKIF.GO  (slud.) na 3 lala więzienia 
i Ryszarda B E R N A T O W IC ZA  (blacharza) na 2 
lata więzienia z pozbawieniem praw na 4 lutu, 
wszystkich skazanych osadzone w więzieniu. Po 
wyroku grupa studentów sympatyków skaza­
nych odprowadziła ich do gmachu więziennego, 
w znosząc okrzy ki.

W  sklepie Pi-uż.an grupa ta w raeająr wybiła 
szybę lustrzaną. W  związku z. tein zatrzymano 
3 osoby.

46 pociągow popularnych do Wilna
Staraniem I fgi Pop ieran ia  Tu rystyk i uru­

chom ionych  lięd/.ie w bieżącym sezonie 4fi po­
ciągów popularnych do Wilnu dla osób, p rag ­
nących złożyć  hołd pam ięci M arszalka P iłsu d ­
skiego i Jego M aiki. / W arszaw y w yruszy  do 
W iln a  ii poc iągów  popularnych, z K atow ic  3, z 
Gdyni, M ołoderzna, K rakowa, Bydgoszczy i Głę­
boki! go po 2 pociągi, o raz po jednym  pociągu 
popularnym  z Lublina, Grodna, RrzeScia, 
I)u.ASzt, Tarn opo la , P ionek, Stonima, B ia ło ­
w ieży , Sosnowca, S iedlec, K ow la , R ów nego, Ł o ­
dzi, Sierpca, L id v . G rudziądza. Lw ow a, P o zn a ­
nia, śleksandrow a. Stanisławowa, Kalisza, 
Częstochowy P io trkow a , O strołęki, ISiałegosto 
ku. Radom ia i Łunińca.

T erm in y  od jazdów  poc iągów  popularnych do 
W ih ia  ustalone zostały, jak  następuje: z W a r ­

szawy w dniach 27. V I, 10. V IL  i Ł  Y !1 I,
I I . IX , 3.X z Głębokiego. 6A 'l  i 5.V II,  z Gdyni
(i. VI i 12, IX, z Mołodeezna 0. VI i 12. A'Ii 
z Kałowie 9. \ i 11. V II  i 14, V III .  z Krakowa  
4 X II i 1 V III . z Bydgoszczy 4. V II i 14. VIII, 
z Lublina (i. V I., z. Oukszt II  V I. z Grodna 14. 
VI., z Brześcia 14. VI., z Tarnopolu 20. V i,, z 
Pionek 27. V I., ze Siouima 27. VI.. z Białowieży 
27. VI.. z Sosnowca 3. V I i. z Siedlce 4. V41. 
z Kowla 4. \ 11. z Równego 4. \ 11., z Lodzi Ka
liskiej 10. V II., z Sierpca 17. \ II., z 1 idy 18.
T U ., z. Grud riadza 18. V II., ze Lw ow a 26. T li., 
z Poznania 7. V III ., z Aleksandrowa 7. YITI., 
ze Stanisławowa 8 V III ., z Kalisza 8, V III .  z 
Częstochowy 17 V III .,  z Pioli-kowa 21 X III z 
Ostrołęki 4. IX z Białegostoku 0. IX., z Rado 
inia 3. X. i 7. Lunińca 3. X
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KURJER SPÓŁDZIELCZY
Na Dzień 

Spółdzielczości
G dyby się udało podzielić społec/eii 

s tw o według tego, jak  j ilu obywateli 
jest pożytecznych  k ra jow i —  o trzym ali 
byśmy dw ie grupy: jedną o o lb rzym ie j 
p rzew adze  ilościow ej, składającą się / 
ludzi b iernych, stale n iezadowolonych, 
w yrzeka jących  na złe czasy, a drugą nie 
liczną —  uśw iadam iającą sobie obecne 
z łe  stosunki .społeczne i gospodarcze i 
czynnie pracującą nad ich poprawą. Ja 
sną jest rzeczą, że bezw ład społeczeńst 
w a nie Usimit trudności nędzy, bczrobo 
c ia  i ciem noty. \ ,.pew no n ie znajdzie 
się dobroczyńca, który p rzy jd z ie  i wspa 
n iałom yśłn ie przekształci Polskę z kraju 
b iednego —  na kw itnący zamożnością, 
dobrobytem  i szczęściem obywateli. Po- 
dźw ignąć kraj na w yższy szczebel kul 
tu rv  i zam ożności —  m ożem y ty lko  sa 
m i, w łasnym  swoim  wysiłk iem . O czyw i

organ izu je i jedpoczy do  zgodnej pracy
tych wszystkich, którzy na drodze samo 
pomocy pragną popraw ić swój by ł i za 
newnać lepsza przyszłość k ra jow i. Każ

hzis. o  godzinie 12 z okazji Dn.a Spoi 

dzieh zoMń odbędzie się 1’roczysta Aka- 

d* m ja w sali Teatru W ielkiego ua Pohu 

Sa program złożą sle p m  mów/c 

nia orał eześc aetystycwne Wstęp wolny

pod redakcją Edwarda Kazakiewirza

O to wstaje nas w olna grom ada budow niczych tw orzących sw ój świat 
W  który w. zloty cudec ja :  nie włada A  now ego w n im  życia ik w i ład ■

P1YMN S P Ó Ł D Z IE L C Ó W .

Główna cechy spółdzielni

ścic u.skuteczmć to  można nie w  dro
d ze  gorących  m anifcstacyj za nową lep 
szą Polską i w każdym  razie napewno 
n ie  przy pom ocy k rzyk ó w  i bo jów ek —  
lecz ty lko i wyłączni^ drogą tw ardej, 
zorgan izow anej i system atycznej pracy 
Grupa obyw ateli św iadom ych —  czyn 
nych, będąca dziś w znakom itej m n iej 
szóści, musi szybko rosnąć -—  obejm o 
w ać cały kraj, tępić głupotę, len istwo i 
sobkcKStwo.

Najdoskonalszą fo rm ą  wspólnego 
tw órczego  i zorgan izow anego działania 
je s t  ruch spółdzielczy. Spółdzielczość w 
p rzedziw n ie  dostępny i skuteczny spo 
sób uruchamia siły gospodarcze i społc 
czr.e, jak iem ! dysponuje naród, każdy 
obyw atel ma dostęp do organ izacji spół 
dzie lczej, k tóra  ajm ożliw ia mu pracę dla 
w łasnego dobra i pożytku  ogółu w m yśl 
w skazania: ,jeden za wszystkich, wszys 
c v  za jednego Spółdzielczość bow iem

1, Wszystkie .spółdzielnie maja na 
celu w s Zwolen ie  gospodarcze człowieka.
Spółdzieln ia spożyw ców  pozwal i im o 
bejść się bez pośredników  spółdzielnia 
kredytow a uwalnia dłużnika ze. szpo 
mów lichw iarzy Spółdzielnia roluic/a 
w yzw a la  roln ika z w vzvsku  zbędnych 
jiośredników . Spółdzielnia wylw órc/a 
pozw ala  robotnikom  pracowni nie/ależ 
nie na w łasnym  warsztacie bez przed 
sieb iorcy

2. W szystk ie spółdzieln ie dążą do za 
stąpienia zw ierzęce j w alk i o byt solidar 
ilością, do  zastąpienia zasady: każdy dla 
siebie — zajadą, każdy dla wszystkich.

S. Wszystkie spółdzielnie starają się 
upowszechnić własność prywatną, urno 
żliw ia jąc je j nabycie przez małe udziały, 
a zarazem  wytwarzają obok niej w łas­
ność wspólna w postaci n iepodzielnego 
m ajątku spółdzieln i, nagrom adzonego z 
części jego  zyśków  rocznych (fundusz 
społeczny, rezerw ow y i fundusze spe 
cja lne)

4. W szystk ie spółdzieln ie starają się 
odebrać kap ita łow i jego  k ierow n icze sla 
now isko  w  przem yśle i handlu i pozba 
w ić gc doch odów , k tóre z tego ty tulu

pobiera. W  społdzteln/ai Ii człowiek jest 
pani m —  gospodarki, a kapitał —  naje 
innikiem pob ierającym  określony pro

ó W szystikie spółdzieln ie posiadają 
wreszcie doniosłe znaczenie wychowaw­
cze, bo, nie naruszając w niczem  w olno 
sci członków , skłaniają ich do rozywinię 
cia energji do  pomagania innym, a 
przez to i sobie samym. \\ szystkie one 
usuwają walkę sprzecznych uileresuw 
spóbizielnia spożyw ców  uchyla walkę 
m iędzy kupującymi a sprzedającym ; 
Spółdzieln ia spożywców uchyla walkę 
k ien i a w .erzycielem , spółdzieln ia rolni 
cza zawiesza walkę m iędzy w ytw órcą  a 
sprzedawcą jego dóbr. spółdzielnia wvt 
w órcza  —  m iędzy robotnikam i i praco 
dawcą.

W ogó le  spółdzielcy nie narzucają hi 
dziom  jakiejś jednej, zgó ry  urobionej 
i dla wszystkich j?dnakow-ej fo rm y; nie 
uciekają się do przem ocy, ani rew o lu cy j 
nej, ani praw nej. W ie lką  zaletę tw orzo  
nej przez nich now-ej organizacji gospo 
darczej stanowi to w łam ie , że opiera 
się oma na dobrowoLnem przyjęciu  je j 
za sad .,

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
w Wilnie

pew m c lepszą przyszłość kra jow i 
da spółdzieln ia, która dobrze spełnia 
swe zadan.a gospodarcze i w ych ow aw ­
cze jest w obecnych waru oka eh kon 
k rem ą j realną pracą dla Polski.

W' ruchu spółdzie lczym  nic schlebia 
>ie nikomu, nie pobłaża, lecz w ydobyw a 
się z zrzeszonych tw órcze wartości, po 
m naża energję działania, in tdzi się w . a 
rę w e własne siły, przyucza do w ytrw a  
lośći. Na tych pożytecznych  zaleta-ch o- 
p iera  si^ hasło spółdzielcze: „S w o je
sprawy bierzmy w swoje ręce".

Z okazji obchodzonego „Dniu Spół­
d z ie lczośc i" w Polsce, pośw ięconego pro 
pago-wamiu w ie lk ie j i szlachetnej idei 
spółdzielczej —  w inniśm y sobie jasno 

■zdać sprawę, że ty lko  w- solidnej pracy 
zb io row e j w organ izacjach  spółdziel­
c zych  m ożem y skutecznie pracow ać nad 
rozw alen .em  tych wis/ysilkich zapór, któ 
r e  krępu ją  naszą niezależność.

Przysiąp ionte ao spółdzieln i zależy 
od swobodnego uznania każdego z oby 
w a t eh, od jego  św iadom ości i u.-,połecz 
mienia. Każdy- now y członek spółdzielni 
m ie jsk ie j, czy  w ie jsk ie j —  to w yraz w  o 
li, że chcem y zb io row o  pracow ać —  ka­
żda zaś spółdzieln ia to kom orka nowego 
lepszego ustroju, to dowód naszych uz 
dolnień i asp iracyj aby w ybrnąć z obec 
nego zastoju i b iedy

N iechaj w , ifm u  Spółdzielczości" —  
wszyscy obyw atele k tórzy  pragną po 
stęrpm społecznego, lepszej przyszłości 
dla siebie i kraju —  przystąpią grom ad 
n ie  do  organ izacyj spółdzielczych.

A. Naniieoiiiskl.

W iln o  należ}- do miast, k io re  n ieste iy, nie- 

m ogą poszczycić się pow ażn ie jszym  dorobk iem  

w zakresie  spółdzielczości. P om ija ją c  ju ż spół 

dzie lczą  Łódź, k tóra d zie rży  prym , uchodząc 

słusznie za stolicę kooperac ji polsk iej, na; my 

szereg m n ie jszych  m iast, n iż W iln o , gdzie  p ra­

ca spółdzielcza p row adzona jest żyw o  i z w ie l­

kim  poży ik iem  dla społeczeństwa.

P raw dopodobn ie  pew nego rod za ju  oziębłość, 

jaką  w skazu je  społeczeństwo w ileńskie, przy 

p isać należy n ieudałym  probom  w przeszłości 

p row adzen ia  spółdzieln i. W in a  jednak spada za 

laki stan rzeczy ua nas, g d y ż  z.asadą pracy 

spó łdzielcze j, jak o  dem okratycznej fo rm y  sam o­

rządu, jesl aby cz łon k ow ie  sami in teresow a li się 

d ziała lnością spółdzieln i i p ilnow ali, aby je j 

ro zw ó j odbyw ał się w  sjiosób norm alny

Na teren ie naszego m iasta d zia ła  S pó łd z ie l­

nia pod nazwą ..Powszednia Spółdzielnia >po 
żywców—, k tó re j zadaniem  jest zjednoczen ie  

wszystk ich  ludzi pracy to  jest za rów n o  rob o t­
n ików , ja i i p racow n ików  um ysłow ych  oraz 

rzem ieśln ików . Spółdzieln ia  ta liczy 315 człon ­

ków i prow adzi 5 sk lepów  o asortym encie to­

warów  dostosowanych <lo potrzeb  rodziny p ra­

cu jącej. Sklepy spółdzieln i m ieszczą się przy 

ulicach
Nr. 1 —  ul. K a łw ary jsk a  2, 

iNr. 2 —  ul. Jokóba Jasińskiego —  róg S ie­

rakow sk iego . (

N r. 3 —  ul W ito ld o w a  18

(Nr. 4 —  ul. O strobram ska 29,

Nr. ó  —  ul. Zarzecze  30.
Powszechna Spółdzielnia odgrywa znaczną 

łohj w życiu gospodarczym naszego miasta,

Spółdzielczość spożywców wśród kolelarzy
wileńskich

K ole ja rze  w ileńscy, podobn ie jak  i ich  ko 
ledzy z innych  ziem  Polsk i, są naogół rozprosz, 
kow an i pod w zg lędem  organ izacy jn ym . W  szcze 
gó ln ośc i zaś na odcinku  ruchu Zaw odow ego i 
pod tym  w zg lędem  p rzyn a jm n ie j w n a jb liższe j 
przyszłości nie zanosi się na lepsze ani nawet 
obeen ie  n iem a odpow iedn ich  usiłowań.

Zaszczy tnv W yjątek pod  tym  w zględem  siano 
w i spó łdzie lczy  ruch spożyw czy  N a tym  od ( in 
ku czynn i s łużbowo k o le ja rze  w ileńscy i emery 
c i k o le jo w i zrzesza ją  się od  szeregu lat w jednej 
jednostce o rga n izacy jn e j w  obw odzie  wileńskim  
Krajo-wej .-spółdzielni S pożyw ców  K o le ja rzy , naj 
w iększej pod w zględem  zasięgu tery lo r jalnego 
i ilości sk lepów , o rga n iza c ji spó łdzie lcze j k o le ia  
rzy  w  polsk im  św iecie  pracy,

W  ch w ili obecnej obw ód  w ileński liczy  do  
1500 członków , p row ad zi 6 sk lepów  rozm ieszczo  
nych w punktach skupia jących  znaczn ie jsze gro 
na k o le ja rzy

Sktap QT. 1 —  pTzy ul, B e liny nr. 2.

Pen Prezydent 
Rzeczypospolitej
na Jubileuszowym Zjeździć 
Pełnomocników Związku 

„Społem*1
Ze w zg lędu  na up ływ a jące  w  roku b ież . 

25-lecie działa lności Zw iązku  „S p o łem " Do - 
roczny Z ja zd  Pełn om ocn ików  będzie m ia ł n ie ­
zw yk le  uroczysty- charakter i będzie  połączony 
z Wy,stawą Spółdzielczości S p o żyw c ó r .

D elegacja  Zw iązku „S p o łem " w  osobach
prezesa NI. Rapackiego i dyr, St. D lppla będąc 
-v dniu 20 m aja r. b. na au d jencji u Pana Pre 
zydenta Itz. Po lsk ie j, p rosiła  go o  zaszczycen ie 
swą obecnością o tw arc ia  Z jazau . C

Pan P rezyden t p rzy ją ł zaproszen ie Zarządu  
Zw iązku  na Z jazd  jub ileuszow y i p rzy rzek ł 
zaszczycić Z jazd  swą obecnością, a ponadto wyr 
raził chęć b liższego poznan ia  dzia łaczy  spól 
dzic lczości spożywców

W  tym celu Pan P rezyden t zapros ił na h er­
batkę na Zam ku w  dniu 13 czerw ca  r. b. wszy 
slkich  uczestn ików  Z jazdu  jub ileuszow ego

Spółdzielczy Ruch 
Wydawniczy

gdyż regu lu je ceny na tow ary , oraz stosuje za ­

sady uczciwości w handlu
U H/iał w spó łdzie ln i w ynosi zł. 25.— . prz­

ezem m oże hyć spłacany nawet ratam i. Tak 

niski udział u m ożliw ia  każdem u przystąpien ie 

na członka i w zięc ie  czy-nnego udziału w akcji 

gospodarcze j zm ierza jące j w  swem  zasadni- 

rzeni założeniu  do zm iany obecnych  złych  sto­

sunków społecznych i gospodarczych  na lepsze, 

oraz do popraw ien ia  bytu zorgan izow anych  

członków .

N iu m ien ić  jeszcze należy, ze oapowuedzial 

.mość członkow i za spółdzieln ią ogran icza  się wy­

łączn ie do jednego  udziału zadek larow anego. 

P lo tk i ziiiem  szerzone po m ieście, że człon ­

kow stw o  w  Spółdzieln i jest n iebezp ieczne, gdyż 

g ro z i to w  razie  upadku spółdzieln i dużą od 

powiedzinlrLoScią m a ją tkow ą  są zm yślone i ob ­

liczone w idocznie na to, aby tą d rogą  utrudniać 

ro zw ó j p laców ek  spółdzielczych  p rzez unie 

m ożliw ien ie  im  akcji w erbun kow ej nowych  

członków .

Z o k a z ji Dnia Spółdzielczości k tón  to o b ­

chodzi cala Polska d a jąc  w yraz woli, żc muszą 

skończyć się czasy za leżności od  kapitału pry 

w-alnego i wyzysku spożyw ców , społeczeństwo 

w ileńsk ie w inno lak że  przem yśleć zagadn ien ia 

spół Jzieleze i zd ecydow ać się na czynne usło 

■ninkowauie się do idei spó łdzielczej.

Każdy, kom u napraw dę za leży na lepszej 

przyszłości w łasnej, ja k  i k ra ju  pow in ien  św ia ­

dom ie p rzystąp ić  w  charakterze członka do 

spółdzieln i i  brać czynny udział w  pracy, k tóra 

m a do spełnienia tak w ie lką  rolę w od rod zon e j 

P oY ce

—  Spółdzielczy Ruch W ydawniczy Inż. roŁ 
Maciej Ks aużlis —  „Ruch Spółdzielczy w  Pań  
stwic Litcwskiem“. Nakładem  Zakładu Eko- 
n om ji R o ln icze j Uniw . Stef. Bat. w  W iln ie  p od  
redakcją  p ro f. d r W . Staniew icza ukazała się 
książką p. inż. M K raużlisa  p. t. Ruch Spói 
dzie lezy  w Państw ie L ilew sk ie in ". W iln o  1936 i 
Stron 114. i;

K-.iążka zaw iera  bogaty  m aterja ł ob razu jący  
ro zw ó j spółdzielczości ro ln icze j, p rzedewszyst- 
kiem  m leczarsk iej i innych rod za jów  O p isan ie 
ruchu spó łdzielczego  w L itw ie  jesl pop rzed zon e  
ogób iem i w iadom ościam i i danem i z życii 
gospodarczego L itw y .

Sk lep  nr. 2 — przy ul W ie lk a  Pohu lanka 7.
Sklep nr. 3 —  przy ul. Raduńskiej 28
ik iep nr 4 —  p rzy  ul Jag ie llońsk ie j 6.

Sklep  nr. 5 —  p rzy  ul. N ieśw iesk ie j i.
Sklep nr. 6 —  p rzy  ul K o le jo w e j w  Landw a 

row ie.
O broty  tych sk lepów  d och odz iły  w roku uh. 

do 500 000 d - w ykazu jąc  tendencję zw yżk ow ą  
w porów naniu  z latam i poprzedn iem i, b y ły  zaś 
obsługiw ane p rzez personel hczący 14 osob. N a  
„zczegó iną  w zm iankę zasługuje sklep nr. 6 w 
Landwarow-ie, k tóry  w ykazu je  szczególną zw yż 
k ę-ob ro tów  i rozszerza  stale as irty ment tow aro  
wv, co zaw dzięczać n a leży  w  znacznej m ierz* 
spręży-stej obsłudze sklepu i  m ie jscow ym  kole 
jarzonn, w ykazu ją cym  zrozum ien ie  d la  idei 
spółdzielcze j.

O bw ód w ileńsk i jest n a jw iększym  na teren ie 
k ra jow e j spó łd z ie ln i S p ożyw ców  K o le ja rzy  za 
rów n o  <-o do ilości p row adzonych  sk lepów , jak  
i w ir lkośc i ob rotów . M im o to n ie wszystk ie

realni m ożliw ośc i są w yzyskane, gdyż w dal 
szym ciągu znaczna ilość p racow n ików  emery­
tów k o le jow ych  jest obca ruchow i spó łdzielcza  
rui, zaopatru jąc się w  sklepach pryw atnych  
i ly ik o  n ieliczne jednostk i b iorą  czynny udziac 

w  tej k o le ja rsk ie j o rgan izac ji spó łdzie lcze j. 7. 
d rugie j strony należy podkreślić  w zm aga jący  się 
ruch spółdzielczy -wśród k o le ja rzy  zam ieszka 
łecti w  okolicach  podm iejsk ich  jak  np. w- K o  
lou ji W ileń sk ie j, w Czarnym  Borze, Jag ie llona  
\.ie, a naw et i w  dalszych m iejscow ościach  w 
kierunku zakładan ia now ych  sklepów .

Rada O bw odow a W ileń sk iego  Obwodu idzie 
ty in poczynan iom  na rękę, stbi jednakże na sta 
nowislm  iż  dla za łożen ia i na leżytego  pro wadze 
nia sklepu potrzebna jest odpow iedn ia  ilość  
m ie jscow ych  udzia łow ców , w  szczególności zas 
oddanych  idei spó łdzie lcze j, gdyż samo zaop i. 
Iryw an ię  przez sklep  spó łdzielczy osób obcych 
nie pos!v-żyłobv ro zw o jo w i spółdzielczości 
wśród k o le ja rzy , a przecież g łów n ie  chodzi o  
w ychow anie spó łdzielcy kole jarza .

W śród  w ytycznych  w ileńsk iego obv:odu f  
S. S K. na najb liższą  przyszłość w idn ie ją :

1) /.werbowanie jak n a jw ięk sze j licśc i k o le ją  
r ty  i em erytów  ko le jow ych , a w szczególności 
zaś taTflc.h, k tórzy  cli cięliby- pracow ać ak tyw n ie  
w K o le jow ym  rui hu spółdzielczym

2} w zm ożen ie  lo ja lności u dzia łow ców  w 
stosunku do zakupów  w e w łasnych sklepach 
spółdzielczych

3) p ow o ływ an ie  do kom itetów  sklepow ych  
kob ie t i tą drogą urabianie ich w  kierunku spół 
dzie lczym .

4) stopn iow e rozszerzan ie asortym entu tow a 
rów na inne d zia ły  dotychczas n ie p row adzone 
—  by k o le ja rze  m ogli zaopatryw ać się w e wszy 
sl-kie artykuły potrzebne im w  gospodarstw :? 
dom ow em ,

5) p rzy  zaistnieniu odpow iedn ich  w arunków  
loka lnych , zakładan ie now ych  sklepów  spół 
dzieik-zycli, w śród liczn iejszych  skupisk ko le ja r 
skich na W ileń szczyźn ie

W aru nk i p rzy jm ow an ia  do K.S.S K są tak  
dogodn e iż m im o ciężk ich  warunków  m a terja i 
nych naszych k o le ja rzy  n ie m ogą stanow ić p rze  1 
szkody do m asow ego w stępow an ia  do o rp a n iz*  
r y j  spółdzielczych .

U dzia ł wynosi bow iem  f>0 zł. i p łatny jesl w 
ratach po 1 zło tych  m iesięczn ie, w p isow e w y 
nosi ty lko  t zł. K ażdy sklep p rzy jm u je  zapisy. 
Członek odpow iada  ty lko  w  granic-aeh zadek la 
row an ego  udziału

P rzy  tych warunkach w okres ie  w zm ożen ia  
pracy i uśw iadom ien ia społeczeństwa w  spra 
wach ekonom icznych  w iłn i  w szyscy p racow n i 
cy k o le jow i w zm ocn ić  w łasną i jed; ną p laców kę 
gospodarczą zapisu jąc się na cz łon k ów  i upu 
jąc. ty lk o  we w łasnych sklepach. J . C.

Art. „Możliwości rozwojowe spółdzielni spo 

żywońW ua Wiłeuszezyżnłę-- patrz na str. 1)
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Możliwości rozwojowe spółdzielni
spożywców na Wileńszczyźnie

W roku 19.1Ó i w  początkach 19.SC 
m ożna obserwow ać n iezm iernie cieka­
we z ;a w :skd żyw io łow ego  powstawania 
spółdzieln i spożyw ców  na terenach w iej 
skich w w ojew ' centralnych i wschód 
nich. Dość przytoczyć, ze gdy w roku 
1934 zarejestrow ano takich spółdzielni 
.36, to już w  roku 1935 —  185, a w pier 
w szyn i kw arta le  r. b. —  106

Na W ileńszczyźn ie ruch ten rozpo­
czął się wcześniej, bo  już w  roku 1933 
i  w ów czas to  za jm ow ała ona jedno z 
p ierw szych  m iejsc W  roku natomiast 
1935, m im o że p rzybyło  rów nież k ilka 
now ych  spółdzieln i, W ileńszczyzna, pod 
w zględem  rozw oju  organ izacyjnego, zo 
stała znacznie zdystansowana przez in 
ne dzielnice.

Czy ruch ten stracił na tym  terenie 
sw oją  aktualność? Czy też już brak pun 
k tów  gdzieby m ożna było  organ izow ać 
nowe spółdzie ln ie spożyw ców ?

A n i jedno, ani di mgle.

Po  latach pew nego załamania finam 
sowego, w  zw iązku z ogó lnym  kryzy 
sem gospodarczym , spółdzieln ie szybko 
zaczynają  odzysk iw ać rów now agę, a w 
roku 1934 następuje zdecydowany 
zw rot na lepsze. Rok 1935 w ykazu je dal 
szą popraW ę w finansach i dochodowoś 
c i spółdzieln i, tak, iż obecny ogó lny icli 
stan gospodarczy jest znacznie lepszy 
niż by ł w okresie t. zw. dobrej konjun 
ktury.

Jeżeli chodzi o punkty, w  ktorycn  
m ogą pow staw ać spółdzielnie, to pod 
tym  w zględem  W ileńszczyzna ma jesz 
cze duże, niewyrzyskane m ożliw ości. 
Dość przytoczyć, że liczba  sklepów  spo 
łecznych nie przekracza 3 %  ogó lnej ilO 
ści podobnych przedsiębiorstw pry wal 
nych. O czyw iście , ogólne warunki gos 
podarcze W iieńszczyzny są tego rodzaju  
że niema tutaj umejąca na tw orzen ie  ul 
b rzym ów , takich jak  w  Zagłębili, na 
Śląsku, czy wreszcie w Lodzi, gdzie oJ> 
roty poszczególnych  spółdzielń ' p rzew yż 
szają k ilkakrotn ie obroty w szystk ie j} tu 
tejszyxh spółdzielni razem  wziętych. 
Jest natomiast dość terenu na Iworze- 
n ie  drobnych kom órek spóld/ietlc r.ycii. 
k tórych  prow adzen ie nie w ym aga spe­
cja lnych  kw alifiikacyj i odpowiada prze

T R EN C ZY Ń SK iE  CIEPLICE

Ofa k u ra iju s jy  z do lsk i
tanie leczenie ryczałtowe I specjalne ulgi.
Informacjo i prospeKiy: Reprezentacja Tren-
czyńskich Ciep! c. Kraków, Zablikiew cza 15, 

oraz wszystkie oddziały »Orb|su*.'

ciętnym  zdolnościom  drobnego rolnika. 
P on iże j podajem y tablicę ilustrującą w 
najogó ln iejszych  zarysach stan spółdziel

ni spożyw ców  w  poszczególnych  pow ia 
lach na dzień 31 grudnia 1935 roku (na 
leżących do Zw iązku ,,S p o łem 1).

Liczba Liczba 
spółdz cztonkow

obroty czysta
nadwyżka

pow. bradaw sk i . . „ ta 645 174.751 zł >.688 zi
pow . dziśn ieński . . . . 1270 448.183 zł 12.995 zł
pow . m oładeczaiisk i ■ » • • • .  śl 401 48.413 zł 542 zł
pow . oszm iański , . . . 7 998 160.000 zł 2.300 zl
pow-. posta \yski 4 526 138.271 zł 1.126 zł
p o w . święcianśki . . . .  13 2168 453.676 zł 6.171 zl
pow . w ile jsk i . . - . 3 789 17.437 zł —- zł
pow  w ileńsko trocki . . .  i  3 1778 520.804 zł 6.314 zł

razem  >6 8575 1.991.535 zł 33.136 zł

Jak z te j tablicy w sinika, ro zw ó j 
spółdzicln j spożyw ców  w  poszczegó l­
nych  pow iatach  jest bardzo n ierów no 
m ie rn y  i pozostanie nim i w ówczas, je  
żeli nawet uw zględn ić różnice w yn ika ją  
ce z podziału adftnimistracyjnego pow

Najlep ie j ro zw ija  się spółdzielczość 
w pow iecie  dzilśnieńskim, n a jgorze j —  
w pow iatach : poistawskim, w ile jsk im  i 
m ołodeczańskini. O pow iecie oszm iań 
skin. nic m am y jeszcze za rok 1935 dok 
ładńych danych.

Gdyby możrna było podciągnąć po­
wiaty- i/aniedbane do poziom a przodu ją 
cych, stan posiadania ruchu spółdzielczo 
go  zw iększyłby się praw ie dwukrotnie.

Trzeba jednak w ziąć pod uwagę, że 
i w  tych najiopszych pow iatach w-yzys 
kano za ledw ie tylko nieznaczną część 
istn iejących m ożliwości. Już nie mć>- 
w  ąc o takiem  w o jew ództw ie  jak  hiibefl 
skie, gdizie w n iektórych pow iatach licz 
ba spółdzielni przekracza 50, m am y są 
siedni pow ia ł lildzki, o strukturze zbliżo 
n e j do naszy-ch, guzie liczba spółdzielni 
przekracza 30, a obroty  ich sięgają pra 
w ie 1,5 m U jm a zł.

Ta  dysproporcja  pom iędzy  rozw-o 
jem  spółdzielni w innych wsijewod/t 
wach a W ileńszczyzną, obecnie po­
większa się; a to ze względu na srspom 
nianą w yżej, zdum iewającą pracę orga 
m zacyjną na lam lych  terenach.

Jakie są p rzyczyn y fe.go /dystanse 
wam i a W ileriszczyizny?

Jest ich naturalnie spi.ro, ale brak 
m iejsca aby je  w szystkie tu rozw ażać; 
najistotn iejsze jednak będą następują 
ce: powinę zacofan ie gospodarcze, niż 
Szy poziom  ośw iaty (podobnie jest jad 
nak w  innych  woj. wschodnich, a m im o 
to  spółdzielczość spożyw ców  rozprze­
strzenia się zdum iew ająco), a wreszcie 
bierność tutejszych organ izacy j ro ln i­
czych i brak w spółpracy ze strony inte 
ligencji. Na innych terenach w łaśnie te 
dwa ostatnie czynn ik i są najczęściej 
tym  m otorem  tw órczyn i.

Obecnie jednak praw dopodobn ie i 
na W ilu iszczyżn ie  nastąpi zdecydowany 
zw rot na lepsze, —  pon iew aż z jednej 
strony coraz bardzie j spółdzielczością 
spożyw'CÓw zaczyniają interesować się 
O. T . O. i h R. i zarządy samych K<>- 
łek Roln iczych , a z drugiej strony de­
k laru je swoją cenną współpracę Zw ią ­
zek Nauczycielstwa Potskiego.

T o  też działa jąca na tym  terenie, 
p rzy  Zw iązku „S połe in “ , W ileńska Ra 
da O kręgow a w  sw oim  planie p racy  na 
rok  1936/37 przew idu je zorgan izow anie 
45 u owych spółdzielni.

Jeżeli te p lany uda się zrealizować, 
to przed tutejszą spółdzielczością staną 
otw’ore:m dnże m ożliw ości w pływ an ia 
na kształtowanie się tutejszego życia 
gotspodnreiego. \ S. Paździor

36 Loteria  P a ń stw o w a
L O S Y  U O  n a b y c i a
w szczęśliwej kolekturze 

Cena losu

i i - O O C h  J O U  je¥.

S. Gorzitcftcwskiej Ż a rn o w a  9
Pót — 20 zt. ćwiartka — 10 zt40~zł.
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| P r y w a i n e  G i m n a z j u m  K o e d u k a c y | n e

im. Ks. Piotra Skargi
I  W ilno. Ludw isarska ł, tel. 23-08
E przyjmuje wpisy na rok szKoIny 1936-37 do dnia 15-go czerwca r. b. do klas 1, II, III 
£ * nowego typu w wieku szkolnym, nauka przed południem.
£ Dla dorosłych do klas VII, VIII od lat 18, nauka po południu.
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Zjazd kuracjuszy do 
Oruskienlk

ffiraw ie trzyk ro tn i* lii zniepszy niż w  roku 
zeszłym  o te j p orze  * ja zd  kuracjuszy do Dru- 
skieuik n ie da się w ytłum aczyć ty lko  w iooną, 
k lora  tak bu jn ie ro zw in ęła  słynną druskienicki^ 
zieloność, w szystko  ubrała kw iatam i, o b fic ie  n a  
sączyła żyw iczną  w on ią oko liczn e  lasy i nagrzit 
t i  piaski i wody.

Spow odow ała  to w w iększej m ierze n ow a  
dm .skienitka solanka, pochodzą&a ze źródła, wy­
w ierconego a 1881 r., a ze względu na .stężenie, 
za jm u jąca  jedn o  z p ierw szych  m iejsc w śród  
zd ro jów  iw Polsce.

S ław a je j rozszerza  się coraz da le j i p rzen ika  
do św iadom ości ogółu, k tóry  dotąd znał raczej" 
dawne, pnzcdiwojenne DrusScieniki.

O czyw iście posiadały one swe olbrzym ie zna 
czcnie leczn icze m a jąc bardzo cen ione i obce 
nic solanki p itne i b orow in ow e i będąc stacją 
k lim atyczną (acz w drobnej nawet m ierze  n ie  
Wy korzy stlun u techniczn ie tak jak  teraz).

Zdobycie  jednak  solanki o w y ją tk o w o  sil- 
nem stężeniu (5,7°/o) p ozw o liło  stosować kąpie 
te so lan kow e p ięc iok ro tn ie  s iln ie jsze n iż dawne 
i uruchom ić ca ły  szereg urządzeń  w  Zak ład zie  
kąp ie low ym , staw ia jąc go w  rzędzie  n a jlep ie j 
wyposażonych  i  przez to najbardzie j a frakcy j 
nych D zia łan ie  zaś te j solanki jest rzeczyw iśc ie  
znakom ite. Św iadczą o  tern m etylko tłum y kura 
cjuszy i liczne podz ękow an ia , ale i p rzy ja zdy 
chorych nawet z, innych kontynetów .

Nie w  zinńe lecz w Iccie najeży ku­
pow ać skóry ina futra i kołn ierze.

Detal iści futrzarscy i kuśnierze, —-
I l-g ic  M iędzyna rodow e Targ i Fu trza i 
skie w W jln ies -"które odbędą się w ter 
m inie 7. —  5. 8. b. r., bedą n a jw ięk ­
szą okazją  dla zakupu skór na futra mę 
skie, jak : m ałpy, oposy/, tchórze oraz 
im itacje fu ter szlachetnych biberole,. 
skuuksely, opos ety i i. p —  na futra 
damskie, jak : hrajts/wance, karakuły, 
foki, popielice, gronostaje, oceloty, lam  
party, źrebaki i w ie le  innych. W szystk ie 
te skóiry będą dostarczone na targi w 
dnżycli ilościach i p ierw szorzędnych  sotr 
lym entacli l>rzy n iewygórow  an\ ch ce 
naelt.

Najp iękn ie jsze okazy hsów  białych,, 
srebrnych, n iebieskich i k rzyżak ów , ry  
si i skunksów, bobrów  i w yder i t. .p. 'za 
produku je na targac h w  W iln ie  około  
100 najpow ażniejszych  firm  fu trzar 
skich k ra jow ych  i zagranicznych.

Adres biura 11 diętlzy na rud owych. 
T a rgów . W ilno , M ick iew icz* 32.
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>pały ślicznie i ntccno, te starsze, dwu i trzyletn ie. 

T y lk o  n iem ow lęta  nie żtpafTy, Oni robią wszystko jak 

i kiedy im się podoba. Zachow yw ały się zresztą n ie­
m ożliw ie , choć przyszły śm\ w- dobrym  celu, Oka 

taty nant pogardę, W ś iód  tego wrafKsku i w yw ijan ia  
nogaimi dziewczęta zdołały solne w ybrać bardziej 
spokojne okazy na ,,synów * i „córeczk i ", alt wkroi 
ce lutrmider dał się im  wę znaki, wiięc w ycofa  lv się 
z poko ju  dla itiemowląL, w yraża jąc radość, że zwv 

k le matka m iewa tylko jedno niem ow lę,

—  l T! u! że-by odra/u rodziło  się sześcioro, to 

trzeba byłoby się pow iesić.

P rzyznałam  nn rację. Lecz zw róciłam  uwagę 

>ak bardzo w ie le  cierpliw-ości dla tych obcych bied­
nych dzieci m ają p ie lęgn iark i

—  Myślę, że pocichu daw ałabym  krzykaczom  

klapsa —  przyznała się któraś. —  Lulbię dawać 
kiapsy.

A  ja  myślę, że nie dawałaby klapsów. l aik m y­
ślę, choć jesteśmy „na cliłodno"'.

D ziew czynki kończy ły w ypracow ania. Zebra ły­
śmy- zeszyty. Teraz podchodzę na koniec k la s y , gdzie 

na scianiC w is i „k lasow a .gazetka ". G/ylam ją. Uzna. 
ję, że jest bardzo m iła. Szczegół]mej zagadki. No, k io  

lo jest?

O, jak ntinie boli, 

już nie w ytrzym am , 
o j, w net zem dleję. * 
konać zaczynam 

W czora j ból w- boku 

dzis ia j w kolanie, 
ju lro  człek  chyba 

w  domu zostanie.
Tak  słychać jęk i 

Godzien potrosze —-  
a kto to  tak i, 

zgadn ijc ie  proszę?
—  N ie zgadu je pan i? Danusia!
Oglądam  się. Ach, i dziś nieobecna? Co ją boli, 

dziew częta? R zeczyw iście, trafna zagadka \ kto to? 
iPrsze w iersze, poematyr, 
układa smutne dram aty,

nos czerwony, jak o il wónlki 

i po liczk i rótżowrutkie.

To już zgadłam. Ynia! A le z noskiem tak źle n ie  

jest. \ gazie autorka zagadek? Jagienka? Patrzę na 
'nią serdecznie. Przypom inam  .jej p ierw szy w ierszyk  
dwa lata ternu:

Cienka Krysia z „B rzozą*' m ają swe sekrety 
,w\ "kłoca się ciągle z Anią mała Ret ty ,
Warnia nosi kawę w  butelce jak  dzidzi,

Zuzia isieda.i blisko, 1k> da le j n ie widzi 

Jadzia lubi czytać, Zosia zawsze cicha, 
a M ila ma katar, w ięc parska i kicha,
Haineczka i ,,Koza“ robią w ie lk ie  panny.

Zeszyt L iii błyszczyr czysty  i staranny.

La la  gęste loki ma, jak  u pudelka,
Helenka jest mała, a znów  Hala w ielka.

Są nniłe, k rzyk liw e, ciche, zw arjow aiie,
Są grzeczne n iegrzeczne— a w szystk ie kocltanel

* * *

Spoglądam w ięc aa stojące obok dziew czynk i 

T o  praw da! Grzeczne —  n iegrzeczne —  a wszystkie 
kochane. Nie m ogę dłużej już być z niem i „na 
chłodno*". (D. o n.)
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Tablice ku czci Skargi 
i Wu|ka

W  kościele św. Jana w m urow ano w  
ostatnich dniach tablice ku czn  ks. Pio 
tra Skargi i ks. W ujka. Tao lice  znajdują 
rię  po stronie zew nętrznej głuwnego 
wejścia.

Reaiizacla buaowy 
szkó !  w Wileńszczyźnie

W czo ra j w  K m ato rju m  Okr. Szkoln. 
„Wil. odbyła się z udziałem  delegata mi 
nislerstwa W  R. i O. P  konferencja  in 
spek.orów szkolnych z terenu W ileńsz 

c zy zn y , pośw ięcona spraw ie realizacji 
uchw ały Rady M inistrów , dotyczącej bu 
d a w y  szkół w  .W ileńszczyźnie.

Z hołdem na Rossę
W  sobotę dn ia 6 ta -  przyby ły  do W iln a  

2 poc iąg i popularne z W arsza w y  : M ołodeczna. 
W  n iedzie lę  dnia 7 bm. p rzyb yw a ją  poc iąg i po 
•pularne z Lu b lin a  i Gdyni.

D© W iln a  przybyła rów n ież wycieczka z W a r  
* z a w y  v. liczb u. przeszło 80 osób. N a  czele w y  
.deczki stoi pirof. Jamiszawm.-

Na Fundusz Obrony 
Narodowe]

P racow n icy  ock re ta i jatu W ileń sk iego  Okrę 
;u  K o le jow ego  L O P P  za o fia ro w a li od dnia i 

•czerwca rb. na Fundusz O brony N a rodow ej po 
X proc. m iesięcznie od  p oborów  do końca ro ­
d u  ka lendarzow ego

Stan zatrudnienia na 
robotach mtelskich

Z a  czas od  28 u d . ro na rerenie W iln a  nie 
.zanotow ano pow ażn ie jszych  zm ian  w stanie za 
trudnien-a, jedyn ie  p rzy  rouotarh  publicznych 
stai; za trudn ien ia  zm n ie jszył się o  około  200 
o s ó b  i p rzedstaw ia ł » ię  następująco:

roboty w odociągow o-kan a lizacy jne  —  280 ro 
botn ików , roboty kom un ikacy jne —  671 robot 
a ików , rob oty  p rzy  e lek trow n i m it jsk ie j —  125 
robotn ików , roboty  na p lantacjach  m ie jsk ich—  
74 robotn ików . — -Razem —  1150 robotn ików .

Nagły zgań

KRONIKA
Niedziela

Czerwiec

D z lii Roberta Op.

Jutro- Maksyma i Medarda B

Wschód słońcu •— godz 2 m .4 ' 

Zachód słot-ca —  godz 7 m, 47

SpM trzażłnia Zakładu M*t«aralog(l U S. o 
w Wilnia z dnia 5 v| 19 35  r.

Ciśnien ie —  757 
Tem p. średn. j-18 
Tem p  najw . + 2 2  
Tem p. najn  + 1 0  
Opady —
W iatr wschodni
Tend. lairom. —  zniżkowa
Uw aga: —  dość pogodn ie

DYŻURY APTEK :
—  Nocne dyżury aptek. Dziś v: nocy d yżu ­

ru ją następujące ap tek i: U Chrościckiego (Ostro 
hnim ska 25): 2) G hom iczcw skiego iW  Ponulan- 
ka 25) 51 M iejska (W ileń ska  23); 4 i F iiim eno- 
w icza i M aciejew  iczą  (W ie lk a  29).

RUCH PO PU LA C Y JN Y :
— Z AR  E . f E S T R  O.WLA N E U R O D Z IN Y : 1) Kucz­

ko A lina , 2) Seiepuro Irena: 3) Mawnska W ła ­
dysław a: 4) Aiiu.szk.iew iezówna Janina.

-— ZA ŚLU B IN Y  ll  Sołfckiewinz Jan Jur 
kow ła iilr ju n n  a Salom ea; 21 Bujnowski Kazi 
m ierz -T- RuUka M arja ; 3) H aw ryłk iew iez Sta- 
n isiaw  —  B iedunkicw iczówna W eron ika

—  ZG O N Y ; 1) D rozdowski Juljan, szewc, 
lat 71; 2) W irpszo W ładysław , dorożkarz, lat 5t>.

Dnia 5 i «n  na postfci unku P. P  w Mejsza 
g o le  Bronisław R od zew icz zam eldow a ł, że s try j 
je g o  Jan K urn iłow , lat 80, zam . w kol. Godu 
Mn, gin m ejszago lsk ie j, w yszed ł dm a 4 bm. z 
•domu lia pastw isko i w ięcej nie w rócił. Natych 
m as w szczęto  pos-Ukiwania i w pob lisk ich  za ­

roślach  odn a lez ion o  zw łok i Kurn jłow a W yw ia  
dem  ustalono, że K u rn iłow  był chory na serce 
i  p raw dopodobn ie  dnia k rytycznego  zm arł wsku 
tek ataku sercowego. Zw łok i zaLezp ieezono. Do 
Rodzenie w  toku.

Samobńistwo Kopisty
D a la  1 bm. w N.-Swięeianacn st strz Maryjo  

kaziuiU-rczak z Baonu KOP. w  zamiarze samo 
bójczym strzelił do siebie z karabinu, trafiając  
dę  w lewy bok. Przy wieziony do szpitala w  
W Utai zmarł.

Piorun wzniecił pożar
t bm. w  zasc, Nurgierowo, gm k n  wskiej, 

)4k . oszmlańskiego. w .'z burzy od pioruna 
spaliła się -.todota wraz i  inwentarzem Michała 
J ru d iu i Poszkodowany oblicza straty o j  z ł .  
Ł525.

KOMFORTOWO UR2ąDZ.0lSY

Hotel St. GE0RGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępno

■” 1  .....  1 , 1  l  111

P R ZY B Y LI DO  W IL N A :
—  DO H O T E L I .,GEORGES‘A --: Schulz E 

ricti. kupiec, ze Stokholm/u; O rzechowski Ignacy 
z W arszaw y; Kosm aczewski Józef z W arszaw y; 
Graubard Paweł, kupiec z W arszaw y. Tow antic  
ki Henryk z W arszaw y; hr. T yszk iew icz A n ­
drzej z  Zutrocza; P io trow sk i M ieczysław , notar 
jusz. ze Stom m a; prof. Janiszewski Tom  a sz z 
W arszaw y; Gałuszikowa Zo fja  z Poznan ia; hr. 
Broe.l P later W ito ld  z  W arszaw y; Rom anowski 
Lech, inż. z R rasiaw ia ; inspektor Olszański W i 
talis, z N ow ogródka; T ro jan ow sk i Bronisław z 
W arszaw  > Ijebell W alter z Pruszkowa; Sikor 
.siki W ac ław  kier. sdkr. Sądu ćilkr. z  W arszawy

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

MIEJSKA.
BI D/TiT Mi AS 1 A PR ZE D M IO TE M  BA- 

D AN  W Ł A D Z  W O JE W Ó D Z K IC H . Zarząd m ia 
sta przestał już do władz w o je  wód akioli p re li­
m inarz budżetowy, zatw ierdzony przed k ilku 
dniam i przez Radę Miejską. Budżel ten będzie 
przedm iotem  obrad wydiz. w o jew ódzk iego , k tóry 
poczyni swojo uwag skolei zaś będzie zatw ier 
ci zony przez p. w o jew odę.

—  R G L IŃ S K I ( ZŁO N K IE M  K O M ISJI R E ­
W IZ Y JN E J . W  zmęą/iku z ustąpieniem p. KO W  
NAC KIEG O  z Rady M iejsk ie j oraz z M iejsk iej 
K om isji R ew izy jn e j na p go miosce do K om isji i 
te j wybrany został r. G LlS .SK i {k lub narodow y).

mmm .ii jw h h  m rm .* ' hmwm • wa

Śmierć pod zgliszczami N a  W l l e f t S k i m  D T U K U
W  iwfcy i  L m  t  bm. we wsi N w jesze  gm  

Swirskicj. pow. święciańskiego, wybuchł pożar 
przyczcm spaliły się: dom mieszkalny, 3 obory, 
spichlerz, wozownia, 4 krowy, 6 świń 1 narzr 
dzia rolnicze Mieczysława Mackiewicza i dom 
mieszkalny oraz Obora z inweiarzem Antoniego 
Histuka. Fwd zgliszczami budynku Mi.siuka zna 
leziono zwęglane zwłoki ludzkie. Zachodzi przy 
puszczenie, że in  jesl siostra Misiuka. Przyczyn 
ijłożan; narazić me esą łon.

Okropna śmie.ć dziecka
Dnia 4 bm. Jan KU łow skl lat 6 zam. we  

wsi Kkierdziniach, gm solecznickiej. fctiniąc się 
Ł innemi dziećmi tejże wsi. wpadł do jamy smo 
lam i i, pomimo natychmiastowego wydobycia 
x  jamy, po upływie 10 minul zmarł nie odzysku 
Jąc przytomności. V~ chwili wpadnięcia Kisłow  
skiego do dołu palił się tani węgiel, który opa 
XIł ciało cnłojw*

Tajne gorzelnictwo 
w ( ow. mołodeczanskim

3 bm. Posterunek P P. w  Itakowu w czasie 
rewizji u Ful una lYoroucek.ego. rolnika, zam. 
we wsi łdrewicze, gm. rakowskiej. u jawnó oko  
ło  15 litrów przygotowanego zacieru do wype 
■dzenla samogonu oraz 4 litry golowego sainogo 
nu, którr zakwestionowano. Dochodzenie skie 
rowano do w ładz skarbowych.

9 . tr
'V  czasie przeprowadzonej rewizji u BarlHiry 

łiandzii-wiezowej. rolnirzki, zam. we wsi Girę 
włezc, gm, rakowskiej, ujawniono I zakwestjeino 
■wano 2 litry gotowego sannigonu. Dochodzenie 
skierowano u tej sprawie do władz skarnowych.

OGOLILI...
W itold Andruszkiewicz zam. przy u!. O bo 

zowej 58 „cwałując**- wczoraj na rowerze po ko 
cieh Ibaeh ul Kalwaryjska spostrzegł nagle na 
szybie jednej z podrzędnych golarń kuszący na 
pis: .Golenie brody 10 gr., strzyżenie —  20 gr.“. 
łmć Andruszkiewicz pomacał się za brodę i prze 
kona wszy się. że jesl w miarę aługa i twarda, 
postanowił skorzystać z okazji. Zatrzymał ro ­
wer przed wejściem do goiarni i usiadł na krze 
sto. Gdy po kilkunastu minutach (opuszczał 
świeżutko ogolony tanią fryzjernię. spostrzrgł, 
że roweru już niema. „Zgolili" go w  miedzycza 
sio złodzieje. (c).

N A  J.ASKFj LOSU.
Polic;;:! wszczęła poszukiwania niejakiej Marji 

Liberlówny (Zawalna 55). Panna M arja onegdaj 
podrzuciła na klatce schodowej jednego z do 
mów przy ulicy Kalwar;;jskiej swoje 4 tygodnio 
we dziecko i zlilegla. (e).

I RAGEDJA JAKICH NIEM AŁO .
Przed trzema laty dw udziestodMulotnią Iśste 

m  Tontakówna poznała młodego eztowieka. sin 
ry zaczął Jej asystować. Doszło do tego, że 
v krotce nuału zosłae inatką.

Fakl ten zmusił ją do postawieniu kwestji 
otwari ie. Zażądała od przyjaciela by dotrzymał 
przyrzeczeni^ i poślubił ją. Młodzieniec wykrę 
eał się. Wkrótce urodził się synek. Od tego cza 
su życie je j stało się pasmem udręki. Groziła 
uwodzicielowi wypaleniem oczu. Miała za to 
proces, aż wreszcie zrezygnowała ze wrszystkle 
go. Znaleziono ją wczoraj w- lesie podmiejskim  
z oz lakami zułrueiii się esęnoją oeiową.

W  słanie beznadziejny ni przewieziono Tonta 
kównę do szpitala. (el.

— • Zatarg w  Olejarni Kresowej, pow stały na 
Ile zw oln ien ia  robotn ików  dyscyp linarn ie, nakia 
dam a kar. n iew ypłaoan ia utraconych z w iny fa 
b ryk i dniów ek, połączony z okupacją zakładu 
— trw a w dalszym  ciągu. Zatarg obe jm u je  36 

robotn ików . Dwie odbyte  kon ferencje  n ie dopro 
w adziły  do porozum ienia, wobec odm ow y z a ­
rządu o le ja rn i p row adzen ia  p ertraetacy j w  tej 
spraw ie ze Zw iązk iem  Zw. Zaw.

ARTYSTYCZNI A
—  W ystawa „Marszałek Józef Piłsudski w 

W iln ie", w b ib ljo lece  U n iw ersyteck ie j ze w zg lę  
du na w ie lk ą  trekw encją  będzie  o tw arta  jeden 
ty dzień d łużej, a m ianow icie od 8 do * t czerwca 
w godz. 10 do 15-ej.

W stęp  bezpłatny (ul. U n iw ersytecka 5).
W Y S T A W A  RZEŹBY IjEO.NY SZCZERA 

N O W IU Z O W i J będzie otw arta w b ieżącym  i 
godnin codziennie od godz. 10 do 18. W stęp  ,7(1 
gr.. m łodzież 24 gr., wycieczki 10 gr.

AKADEMICKA
—  Z Koła Turkologów. Zapow iadany p rz y ­

jazd do Polsk i znakom itego humanisty Bay Ak 
des H im eta. p ro fesora  Un iw ersytetu  S tam bul­
skiego, jest spodziew any w dniu 21 bm. W W a r 
szaw ie gość zabaw i kuka dni, a następnie przy 
będzię do W iln a . P rogram  pobytu  w W iln ie  
zostanie szczegó łow o opracow an y przez Zarząd 
Koła.

—  A K A D E M IC K I ZW IĄZ* K M ORSKI R. P. 
W  W a l.N IE  organ izu je w Jastarni i w- Trokach 
obozy żeglarskie, k tóre odbędą się od ! — 28 lip 
ca rb. Oprócz tego w sierpniu organizu ie w 
slai ni drugi turnus obozu. R efiekta jie  na pr - 
wyższe „b o ży  winni zgłosić się do 11 bm. w /a 
rządzie  l  Ż. M. w W ikcie, k tóry  mtefści się 
p rzy ul. W ie lk ie j 17 m. 4. Zarząd A. Z. M. w 
W ilnie urzęduje we wtorki, czwartk i > soboty 
w- godz. 17— 19.

SIMIAWY SZKOLNE
—  I’rzy jinowante zapisów do Prywatnej 

Żeńskiej Szkoły Zawodowej Slow . Służba Oby­
watelska w W iln ie  p rzy  ul. Biskupa Bandur- 
skiego 4, rozpoczn ie  się z dn. 15-gu czerw ca 
codzienn ie op rocz św iąl w  godz. od 10-tej do 
14-tej.

—  p r y w a t n a  v i  k l a s o w a  k o e d i t k a -
C Y J m  S ZK O ŁA  P O W S Z E C H N A  D Z IE C K O  
P O L S K IE " -  W iln o, ul. M ick iew icza 11 m. 11, 
p rzy jm u je  zapisy do wszyrskikich klas codzieim  ie 
.. godz 1 3 — 15. Rutynow ane siły nauczycielskie. 
T rosk liw a  opieka.

  P R Y W A T N A  K O E D U K A C YJN A  SZKO ŁA
P O W S Z E C H N A  IM . E L IZ Y  O RZESZ KO W IN  z 
polskim  i franz-uskim język iem  nauczania (Z a ­
rzecze, zauł. Ponom arski Nr. 2). podaje do „ i a  
doniości rod z^ ów , że zapisy dzieci da przedszko 
la oraz do wszystkich odoział ra- ^Szkoły rł0rW- 
szeclm ej p rzy jm u ją  sit cotlzienuie do dnia 20 
czerwca f f  godz. 10—*13 V  knncejlltnji S zko łt.

Rutynow ane d ły  nauczycie lsk ie trosk liw a o- 
p.eka. egzaminu systemem lekcyjnym .

Z POCZTY.
—  PO C ZTA  w  ORYY ID O W 1E I N ABO t./U  

/ dniem  15 czerwca Tb. D vr. P. 3 uruchamia' po 
średnictiwo pocztow o— telekom unikacyjne O rw i 
tblw, na przystaulku ko le jow ym  pow. w ileńsko 
trocki, woje.w. w ileńskie.

Naraz,ie do średni et w o będizie ezynine ly lko  w  
zakresie słuóbv pooztow* j. .

Z dniem 15 czerwca rb. uruchopimne bętfcae 
pośrednictwo pocztowo— ite lekon iu n ik rcr iir  Na- 
rncz— Schronisko, pow . poslawski. wo.jew w i­

leńskie.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W .
  VI Ie Posiedzenie Naukowe Wileńskiego

T -w ą  Lekarskiego w spóln ie  z W H eńskiem  K o ­
tem T  wa In tern istów  Polsk ich  odbędzie się 
unia 8. V I. 36 r o godz. 20-ej w lokalu  własnym  
p rzy  ul Zam kow ej 24.     ,

ZE B R A N IA  I ODCZYTY.
—  Zarząd Koła Stow. „Rodruta W ojskow a"

w W iln  i e, poda je do w iadom ości, że dnia 9.YH 
r. b. o godz. I8 -e j w- lokalu  S tow arzyszen ia , tli. 
M ick iew icza  13, p dr. Anna Skw arczyńska w y ­
g łosi odczyt p. t. „Społeczne znaczenie p rzed ­
s zk o li-*. — ■ Goście -mile w idzian i.

—  Posiedzenie W ydziału  ł Towiurzyslwa 
1’ rzy ja e ió ł Nauk odbędzie  się w pon iedzia łek  8 
bm. o godz. 18 w lokalu  Sem inarium  Polon i- 
s lyeznego (Zan ikow a ł l ) .  Porządek  dzienny: Od 
ezyt p rof. K. G órskiego. YVylirane rozdzia ły  i. 
m on ogra fji o  Stanisław ie Krzem ińsk im . \\Tslęp 
d la człon ków  i gości.

_  PO S IE D ZE N IE  Will. O D D / iA L U  POI. 
8KIEG O  T O W . H ISTO RYC ZN E G O  od.oędzie się 
dn. 8 (pon iedzia łek ) !>. m. o  godz. 19 w  lokalu 
Serninurjum H is lor USB. (Zanikowa 111. N 
porządku dziennymi odczy t prof. W L im an ow ­
skiego p. t. Z iem ie p ic-w szych  Słow ian. W stęp  
w aliiy.-,

—  O D C ZY T  O YYO.INIE \V AB1SY N.jl. YV 
n iedzielę dn. 7 lim. staraniem W ileńsk iego  Ko 
ła . Dante. A ligb ie r i-- odbędzie się w sali Śniade

R A D I O
W IL  NO.

N IE D Z IE L A , dnia 7 czerw ca 1936 r

8.00: C za , i pieśń: 8.03: Audycja” d l * wsi; 
8.45. B zienń ik  porań. 8.55: P rogram  dzień.; 
9.00- M uzyka teatralna; 9.30: Transm . nabużei, 
s iw a, 11.57: Czas, H ejna ł; 12.03: Życie kultu­
ralne; 12.15: Poranek  m uzyczny \V p rze rw ie  
C iuciubabka, z pam iętn ika A. F red ry ; 14,SO 
Spółdzielczość w  Polsce; 15.uO: Każdem u w olno 
zagrać, audycja z wy stawy K rótkofa la rsk ie j;, 
15.15: Koncert rek lam ow y; 15.30: K oncert ze 
jłow em  wstępneru, Czesława L ew ick iego ; 16.10: 
S łuchow isko spółdzielcze: 16.30: M iędzyna .odo- 
we zawody- konne; 17.06: 1000 taktów  m u zyk i; 
18.00: S łuchow isko oryg. p. |. „D ja b e ł"  napisał 
Em il Rkiwski i8.30: W*.piki K oncert rozryw^rr 
w y : 20.25: \YTiersze fab ryczn e; 20.40: P rzeg ląd  
po lityczn y; 20.50: D zienn ik  w iecz.; 21.00 K.a 
w esołe j lw ow sk ie j fa ii;  21.30: Koncert z W arszą  
w y ; 22.00: W iad . sportow e, 22.20 P ros im y  do  
tańca.

P O N IE D Z IA Ł E K  dnia 6 czerw ca 1936 r o ta .

6.30: P ieśń ; 6.33: Pobudka; 6.34: G im nastyka; 
6.50:JWuzyka; 7.20: D zienn ik  por. 7.30: P rogram  
dz. /.35: In fo rm ac je ; 7 40 M uzyka poranna, 
100: Audycja dla szkół; 8.10: Audycja  dla pc 
b orow ych ; 8.30: P rzerw a : 11.57: C n s ;  12.0*1 
. l t j , .a ł ;  12.03 K oncert w  wyk. Zespołu haaDego 
12.50: C .iw iłka  gosped. dom . 12.55: C h w ilka  
społ. 13.03: D zienn ik  połuan. 13.15: M uzyka po 
po lan iu ; 14.15: P rzerw a : 15.30: O dcinek powie 
śc iow y ; 15.39: Życ ie  kulturalne; 15.44: Z rynku  
pracy; 15.ąa: Skąd m am y dok ładny czas, rep. 
z Ohs. Astr. w  W M rszawie; 16.00: K on cen ;
W  przerw ie : YYycieczki zb io row e  a kultura t o ­
w arzyska, pog. 17.30: R ecita l śp iew aczy Kon 
rada Żelechow skiego ; 17.50: N a  rogacza z Nie- 
potcm ick ic j Puszczy, pog. 18.00: Ze spraw  htew 
sk:eh; 18.10: Johannes Brahms. Sonata f m o ll 
op. 120 nr. 1; 18.30: Skrzynka m uz , o m ó w i 
Stanisław  Węsłvws*Ki 18.40: K oncert reklamo 
w y ; 18.45: Pogadanka rek la m ow a , 18.50: Po  
gadanka aktualna; 19.00: Audycja  żo łn ierska ; 
19.30. 19.30: M ięd zyn rodow  ezaw ody konne w  
YVarszaw it, 20.00: Pieśni ludow e Ziem i W ileń  
sk ie j, w  w yk. chóru „H a s ło " ; 20.30: H e jże  na 
ka jak i, fe lj. w ygi. W acław  K orab iew icz ; 20.45: 
Dziennik w iecz. 20.55: Pogadanka aktualną; 
21.00 Koncert z łożon y  z utw. Łucjana Mai 
czew sk iego ; 22.00: W iadom ości sportow e; 22.15: 
A u dyc ja  oparta  na m otyw ach  lud. ukraińskich

t A ł ł l t ł l ł t i i i i i n o i ł i o o ł t o i o i . t i t ł ł i o .

P O K T L r i N D

WIEK11i «

Wysokowartosciowy

Cement
wagonowo I detalicznie —  poleca firma £  
Przedsiębiorstwo Hai.dl. - Przemysłowo

M. D E U L L  Ł,"
Biuro: Jagieilortska 3—6, telefon 8-11 
Składy i boczn.: Kijowska 8, tel. 9-99

B U L A C H  
GŁOWY
ftonij* sJLc fwoauu,

Li iHAKlEh ćABRYCZNYKt

m cm iK A
tŁ i jh  USB o godz. 13 ooezyit . cd. M arka Koman 
skiugo, k tóry przez 2 m iesiące byt jako  kores 
[ io ik Ichii na północnym  froncie  U ilsy iiji p. t 
, YYYażenia z wojny ab isyńsk iej'-. Odczyt będzie  
ilustrow 5(11 y fo togra fjam i W’ stęp wolny.

(

RÓŻNE-
—  K O M E R F śN C JA  OKRI-jGOW A YV SPRA 

W TE S W IATO YYTG O  KONG RE SU ŻYD Ó W  S K IL  
GO. Dziś rozpoczyna się w  W iln ie  konterencja 
okręgow a zwołania przez w ileński kom  tut dła 
p rzygotow an ia  w yborów  do św ia tow .go  k iigrr 
su żydw skiego, kcory ina się dbytu.w, sierpn.u 
rb. w  Genewie. W  kon ferencji wezmą lidz ał 
wszystkie w ileńsk ie organ izacje, k ió  e ustosun 
kow a.ly się p-zyitywnie do zw ołania kongresu 
o ra z  delegaci żyd . o rgan izac ją  społecznych z yvo 
jewódzbwa W ileńskiego \a kon ferencję przyje/ 
dża ją  z W arszaw działacze sjon islyczn i dr. ScJi- 
pipcr, dr. Reiss i dr. Rosm ariik Z wilnian na 
kon ferencji wyigłoszą iii. in. reefra ty rab. po» 
Ruhinszłejn, prez. Żyd. Zw Literatów- M. Szalik 
dr. J. W ygudzki i radny B. Buirsztejn. (m j

—  (iR Y 'PA? Osttatnic skutkieui dość zmień 
nej pogody zanotow ano na terenie YA ilna liczne 
wypadk i przeziębień, które m ają wszcjiku eecbj 
grypy. P rzez ięb ien ia  te me p rzyb iera ją , r*a szczę 
scie, ostrej form y i w większości wyipadkÓ!v 
dość szybko m ija ją. Podług prow izorycznych  
ob liczeń  w  ostatnim  tygodn iu  zanotow ano p rze  
szło 100 przeziębień.

Budując wiosną,
budujesz taniej!

p o f t f l b n i o  s u D o w Ł o n A ^ r * ^ ^ !inż nRc«t.i.'suiiEcimjł(i£;o-cu.°Â g
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Karnacja decyduje o pudrze
Puder roślinny,sporzqdzony ze sproszkow anych  czq sre k  

cebulek lilji białej, m iałki, aobrze  przylegający nie 
załykajqcy porów, nieszkodliwy, o k ilkunastu odcie ­
niach, odpow iadajqcych  każdej karnac,i cery — nadaje  
skórze pożqdany świeży, m łodzieńczy i delikatny wy glqd

P E R F E C T I O N

IsiBB

Państw. Szkoła Techniczna
Jim. Marszałka Józefa Piłsudskiego w Wilnie

ul. Holendernla 1?, telefon 171 
W y d z i a ł y  t y p u  l i c e a l n e g o  o k u r s i e  3 - l e t n l m  

M I E R N I C Z Y  I E L E K T R Y C Z N Y
(kształci m ierniczych) | (kształci lecnników-elektryków)

Kandydaci winni posiadać ukończony całkowity kurs 6 klas g im ­
nazjum państwow. ewent. prywatnego, posiadającego uprawnienia 

Egzam in spraw dzająoy rozpoczyna się dnia 1 września.
Szczegół, informacyj udziela Kancelarja Szkoły lub wysyła na żądanie

TEATR i MUZYKA
TE ATR  M IEJSKI NA POHULANCE.

—  P«poUi«łii**wku. —  Dziś, w n iedzieli; dnia 
7 czerw ca o godz. 4 kom ed ja  w 4 aktach K 
D ickensa p, t. „Ś w ierszcz za kom inem ". Ceny 
propagandow e.

—  W ieczo rem  o  godz. 8.15 u jrzym y na see 
>,nie Teatru  Pohu lanka dram at w 3 aktach U . 
IIbsena „U p io ry " . Ceny zniżone.
i
TEATR LE TN I w ogrodzie pa-Kernurdyńsklni.

—  Popoludniówka. —  Dziś w  n ied zie lę  dnia 
7 czerw ca o goaz. 4 przedstaw ien ie popołudn io 
we w ypełn i lekka kom ed ja  H u x łey ‘a p. t. „ W io  
renne porządk i Ceny propagandow e.

—  Wieczorem o godz. 8.15 —  w  T ea trze  Let 
nim  odbędzie  się p rem jera  doskonałe j kc in ed ji 
w 3 aktach M aurice B radella  (p rzek ład  Gusta 
wa O lechnow skiego) p. t. „Chcę w łaśnie c ieb ie". 
Ceny zniżone.

—  Koncert Eduardo Blanco w Teatrze na 
Pohulance. W  p o łow ie  bież. m iesiąca p rz” jeżdża  
do W ilna zespół argeittyński (22 osob y ' pod 
d yrekc ją  Eduardo Blanco.

TEATR M UZYCZNY „L U T N IA ".

—  .W ystępy Janiny Kulczyckiej. „Hrabina
' M arie* . Dziś o godz. 8.15 w. wspaniała op. 

Kałn.ana „H ra b in a  M arica" z Kulczycką. Besta 
ni, D em bowskim  Szczaw ińskim  Tatrzańsk im  i 
W yrw icz -W ich ro w sk im  w roiacn głównych.

—  Dzisiejsza popoludniówka w „Lu tn i". Dziś
0 godz. I pp. ukaże się. po eenach^propagando 
w ych  ogó ln ie  lub.ana m e lody jn a  opere tka  
„K s iężn iczk a  C zardasza " w  obsadzie p rem jero  
wej.

— i „C arew icz" —  po cenach piopaga nilowy eh. 
Jutro u jrzym y  po raz ostatn i w a rtośc iow y  u t­
w ór m uzyczny Uehara „C aręw icz" z K u lczycką
1 D em bow skim  w rolach  naczelnych.

—  „B a l w Satoju". W  Środę w zn ow ien ie  -słyń 
o e j op. Abraham a 3 a l  w  Savoju

Od Administracji
Pragnąc u trzym ać stały kontakt ze 
sw ym i czyte lń  tikami, w y jeżd ża jącym i 
na w yw czasy, Adm inistracja Kur jera 

IV r l i  B  1J U  Z  1 15 L I C Z Y  C
dodatkow ej op łaty za zm ianę adrasu 
zarów n o  przy w yjeździć , jak  i po  p ow ­

rocie z w yw czasów .
P rzy  kom unikow an iu  nam o zun.ame 
adresu prosim y podaw ać obok adresu 
n ow ego  także i adres dotychczasow y, 
gdy/ spis nrenum eratórów prow adzony 
jest nie według nazw isk, lecz we dug 

m iejscowości (poczt)
-1=4-

Odczyt jasnowidz. Miry
na speejah ie żądanie publiczności odbędzie się 
p o  raz d rugi w dniu 8 czerw ca 1936 r. w  Sali 
Klubu M yśliw sk iego  o  godz.. 7-ej w iecz. W e jśc ie  
na odczy t od 1 zł. do I zł. 50 gr. Osobiste 
p rzy jęc ia  codzienn ie  od godz. 11 do 8 w iecz. 

ul. Mickiewicza 41 m, 5.

Zasobni w doświadczenia, obeznani z no- 
wemi zdobyczami wiedzy ogroJniezej fa­
chowcy Cię poucza, jak nasz zwalczać 

szkodniki w sadzie i ogrodzie

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wł.J. KrywKo, WILNO, żawalna28, tel. 21-43 

Wypożyczalnia opryskiwaczy

Bezpłatnie mieszkanie
składające się z 2— 3 pokoi on:,żerne, sucne, 
słoneczne .oddam na 1 rok za pożyczenie mi 
1000- 1500 zł. Bliższe szczegóły dowiedzieć się 

Tatarska 24 m. 7.

Pocz. o 2-e j. Dzis d w a  g ig a n t. ' PRZEBOJE w jednym programie:

MĘŻCZYŹNI w

NIEBEZPIECZNYM
W|jroi. gl. Mary A stor i Ginger R o g trs. W IEK U

Caliente-miasto miłości
Ceny zniżone: balkon 25 gr., perter 54 gr., wiecz. od 40 gr.

W
C A S I H O 1 D z i ś .  Wielki podwójny 

program Wyjątkowe piękne 
widowisko film owe p. t. GRZESZNIK

2 ) Najbardziej ulubiona gwiazda ekranu T j ą l O f f l U f i o  l ł # f I  ^  r0  ̂ 9*- męskiej 
M a rg a re t  Su ilaw an  w jej popisowej io li T n l f t l l w i  I C  W l i L J l G J  John B o le s .
Ceny na wszystkie seaitse: balkon 25 gr., parter od 54 gr. Początek seansów o  godzin ie 2-ej

O G N IS K O  i Dwie siostryPotężny dramat życiowy

W  rolach głównych: Rosine Ooruane I Reno Sulnt Cyr.
haa program: DODATKI DŹWIĘKOWĄ. —  Początek ó  g 6-ej w niedziele i św. o  pp

Istnieje od 1843 roku

WILENKIN— Wielka 21
H f | F B |  f j  jadalnie, sypialnie I gabl- 

netowe, kiedeusy, stoły, 
łóżka I L d. Wykwintne Mocne. Nieć ig o  
—  Na dogodnych warunkach • N A  RATY. —  

Nadeszły nuwoścl

Wyśmienite L O O Y
jak Pistacjowe, Krym skie, Cassattl 

1 Grylażow e —  tylko są u

H O O £  S Z / 1
Wilno, ul. Jaglllońska 1 

—  P r o s i m y  p r z e k o n a ć  s i ę  —

r tE h C R O ID A C H
(MSNAlRimS.>

-ClłwM ■*
C t O P K I  I M A Ś Ć

YAR IC O L '
CĄSCCK1CCO

W Włfoi J aMICI

POŃCZOCHY,
skarpetki, galanterja, 

trykotaże, kcszule, 
krawa.y, b.ellzna, 

bluzki —  po cenach 
fabrycznych

W . N O W I C K I  
Wilno, Wielka 30

Ładna posesja
p r z y d a ją c a  ao  diwiurh 
iuEc, park  —  ogród , 
dMa dom ki w  całości 
łub  częśc.am i tan io do 
sprzedania. D ow .edzjeć  
się w adm in istracji „K . 

W .“  pod O. S.

||C |  | O S  I Pcc,̂ ê̂  ° 2-ej. Hymn młodości! Wielki rewelacyjny  
I film rriłosny produkcji amerykańskiej 1936

NAM 19 LAT
znana 'An lo rz «/n « i  H & p b u r n

Naa pragram , ATRAKCJE. Ceny: Na l-y s. balkon 25 gr., parter 54 gr. Wieczór, od 40 gr^

ŚWIATOWID i W zruszający poem at m iło sny

Syn MarnotrawnyEmocjująca treść Frapu­
jąca akcja. Piękne tło.

W roi. gl. słynny alpinista Lou is Trenker oraz Marja Anderson. Nad program; ATRAKCJE

GRUŹLICA
P Ł U C

je it  nieubłagana I corocznie, nie robiąc różn iej 
dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. P rzy  zwalczaniu chorób płucnych, bionchl- 
tn, grypy, upora j  wego męczącego kaszln 1 t.p. 
stosują pp. le k . „BALSAM  TH IO CO LAN— AGE“  
który u latn iając wydzielanie się plwociny, u- 

inwm Lu u e l

Zł. 8 50
serwisy do ka*y  

porcelanowe 
Z ł. 39.50 serwisy sto­

łowe porceljnow e
D.-H. .T  Odyniec*  
wl. Maiicka— Wielka 19 

i Mickiewicza 6

Tanio na raty
firanki, kilimy, 

wlochaczt bluzki I t. p. 
^  ręcznej roDoty

Wilno, N i e m i ł a  2
P I A N I N A

i FORTEPIANY nowe 
| i okazyjne od zi. 300.—  

sprzeJaje na dogod 
nych warunkach 

ri. A BELO W 
Niem iecka 22 (front)

L E T N I S K O
jpensjonart w maj Tu 
pa lis zezy ma, na brzi 
gu W i«ji, miejscowość 
sucha, ładna, góTzy- 
sta, zalesiona. Kąpieli, 
piiaża, łódki, kajaki, 
tenis, siatkówka, ra ­
d io  kuebmia obi„ta i 
hSmaiCzna. Dojazd tst. 
k o l Smorgomie lub au 
ito-biL-yi-ni okołu 3 godz. 
rw kierunku W  i lejki
ipow do (przystanku 
ŻodizisziiŁi, zatem 3 km. 
d o  majątikiu (Ikoresp 
poczta Źodrk.zki, W .  
Bokszański). W  os.my
zwiedzać, aby przekc 
nać się.

Bardzo m iłego  u spo­
sobienia, śiedu. udeku 
Pan z ziem iańskiej ro­
dziny, może być b uży­
tecznym w gospodar 
stwie rolnem , w księ­
gowości, wyręczy um ie­
jętnie w każde| pracy 
majątkowej m oże za­
opiekować się i pielęg 
hować chorego jako 
człowiek inteligentny i 
wdzięczny za każdą pra­
cę Zgłoszenia do Red 
Kurjera Wil. dla „Tylko 

za utrzymanie"

LETNISKO
zaciszny dworeu wiejs­
ki przyjmie kilka o s f b 
z ca lodziem em  bardzo 
dobiern utrzymaniem, 
mieszkaniem i obsługą 
za 2 zt. 70 gr. dziennie 
Stół b. obfity, moc ja­
gód Jesl tu b. miło, 
n ieskrępow ane 1 dob­
rze. Rzeka tuż przy dwo­
rze, plaża, kąpie. Og 
ród. moc kwiatów, pra­
wdziwy, spokojny wy­
poczynek. Komunikacja 
kolejowa I pocztowa b. 
dobre. We dworze radjo 
krokiet, książki. Infor­
macje osobiście od g. 
3—4 pp. Adres w Red.

L E T N I S K O
(1 */* godz. pociągiem 
od Wilna). Las, Słone­
czne werandy, sucho, 
jeziora, plaża, lodzie, 
tenis siatkówka, ladjo, 
połowa .ie, wanna, czte 
lokrotne odżywianie —  

2.50 do 4 Ou zł. 
ul. „łucka 11— 1

Maj. Misiuczany
blisko "Wilna bardzo  
ładnie położony, las so­
snowy, rzeika. do przy­
stanku autobusowego 
10 minut pieszo-; tełe 
/on na miejscu, przy j­
m uje letników z cało­
dziennym utrzymaniom. 
Dowjedizieć się ul. M i­
ckiewicza 46— 5 od g. 
13 —  16 —  Świdowa  

Ewelina.

L E T N I S K O
w uroczem m.ejscu, su­
cne, nad Wilją, 2 pok. 
z kuchnią do wynajęcia 

Informac'e: Lipowa 4 
telefon 13-92

M I E S Z K A N I E
•-wieżo odremontowane 
5 pokoi z wygodam i i 
ogródkiem , suche, cie 
ple —  do wynajęi/a — 

Pańska 4 m. 3

M I E S Z K A N I A
3— 4 pokoj. na piętrze 
z wszelkiemi wygodami 
(wanny em al) świeżo 

odiem ontowane 
do wynajęcia 

zaul Bernardyński 10

M I E S Z K A N I E  
2 I 3pokojowe  

wszelkie wygody 
wolne od podatku  

cio wynajęcia 
ul. Tartaki nr 34-a

ikjA t u b

ZELD0WICZ
Chor. skórne. 7/enerycz ■ 
ne. narządów moczowi, 

od g 9— l_ i 5—8 w-

O U k T O I

Zeldowiczowa
ćhoroDy kobiece, skór ■ 
ne, weneryczne, narzą-y 

dow moczowych 
od godz. 12— 2 i 4—7 w 

ul. W ileaska 28 n . 3 
tel. 2 77.

DOKTÓn

Wolfson
Choroby skórne, wene­
ryczna I m oa o p łc iow e  

Wiienaka 7, tel. 1&-67
Przyjm od 9— 1 i 5— S

DOKTÓB

Zaurman
choroby w t i t r y c t ia .

• korne i m o c io p lc io w t  
S zop an a  a, ta l. 20-74
Przyjm * od  12— 2 i

LetniKOw
z całodzlennem dobrem 
utrzymaniem poszukuję 
Majątek l 1, gudz. ko­
leją od Wilna. Ładna 
zdrowa, sucha m iejsco­
wość Bliższe szczegóły 

od 14 do 17-ej 
Zygmuntowska 8— 4

2 P O K O J E
\ słoneczne, l u-elmia, 
rwszełkie wygody —  u l  
Jtzecma 12— 10. Oglą­
dać 4— 7 prócz świąt

L E T N I S K O
nad jezK,rem Miad.-ioł. 
Dworek położony na 
przepięknym brzegu w  
sosnoTwm lesie przyj 
m uje letników. Kajak, 
rodk«, rybołostwo, polo  
wanie, grzyLobiande. 

Inform uje —  Firko —  
Miadzioł.

L I5 T N L S K A  
w maj. Korollszk l

2 km. od st. Bezdany,
3 km. od m>ast. Nie- 
menczyn. W szelkie -wy 
gdy Las, rzeka. Lodo ­
wnia. Zniżki kolejowe. 
Informacje w  Niemen- 
czynie u braci Nidzon,

ul. Legjonowa 29

Przetarg
ol-ertowy na wydtrk-r- 
awienie bufetu w  P a r ­
ku U. S. B. Zakreł Orw. 
ofert w  dniu 10. VI 
1936 r. Inf. udiz adru. 
Zakrętu u l  ZaKretowa.

S P R Z E D A M
timebło-wau-e pokoju 

jadalnego — stół, kre- 
dens, otomana, lampy. 
W^idomość’ w Redakcji 
wKurjeTa Wileńskuogo*

ZGUBIONY
aow ixl os o his ty wytl. 
przez Zarząd Miejski 
w Nowych Trokach za 
Nr. 41 na jm. Ludwika  
Bonieckiego unieważ 

nia się.,

AKLSZFRhJi
M a r j a

Laknerowa
Przyjmuje cd 9 r do 1 w- 
ul. 1. Jas Abribbj 5 — *8
róg Ofiarnei ^ob. Sądu)

AKUSZEBKa

M. Brzezina
masa/ 'eczniczy 

i elektryzacjo 
Zwierzyniec, T. 7 in a  

na lewo Ged/mlnowską 
ul. Grodzka 27

AKUSZEBKa

Smialowska
ul. Wiotką 10— 7
(vts-a-vis poczty) 

lamże gabinet Ko: me. 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki; kurzajki i wągry

Poszukuję
posady b o "y  lub wy- 
cnowawczy.il do dzieci, 
najcnetntej w rodzinie 
wojsKowei. O ferty do 
admln. .Kurjera W ll." 

poc „D zieci"

Kotki perskie
(„a n go ry ") dlugowłosr 
rasowe czarne— sprzed, 

ul. Królewska 6— S 
Codzien. od 15— 18 ej

Pou iera ic ie  P r z e m y s ł  R r a io r f y l

•d  0, I — 3 «
f, i 7— # w im mil
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